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stwie W.R. i O.P. Przy wyborach w roku 1928 
wszedł jako poseł do Sejmu W obecnym Sej- 


Poseł Janusz Jędrzejewicz : in 
mianowany ministrem oświaty |P 3 ems ss onm z wór 


ców i dyrektorem Instytutu Wschodniego w 
Warszawa 12, 8. PAT. W dniu dzisiejszym , majora. W latach 1923 i 1924 prowadzi wykła | Wilnie założycielem pisma ideowo-wychowaw 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej na wnioszk | dy na kursach dla dorosłych. Od r. 1924 do | czego „Zrąb'. „jednym. z najwybitniejszych 
p. prezesa Rady Ministrów mianował posła 1926 był "Opak" hak obi w og tar" ma FREE 
Em ine , nauczycielskiego im. Konarskiego w Warsza- rzyź F i litari“, 
i EA perzi wieza colą PE A wie. Po „RATA majowych w r. 1926 wszedł Niepodległości i czterokrotnie Krzyżem Walecz 
gijnych i Oświecenia Publicznego. do prezydjum Rady Ministrów. W r. 1927 obei- | nych (PAT). 
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ABE OSdĆ Lolka Czy bedzie zwołana sesja 


CZ muje stanowisko wizytatora szkół w minister- 


naszą którą uzyskał Wasz korespondent póź- m m 
ną nocą w prezydjum rady ministrów, że kan nadzwyczaj Ra Sejmu? 
dydatura prot. Kumanieckiego nie wchodzi w (Telefonem od naszego korespondenta} 


rachubę, a naiwiększe szanse ma kandydatura 


=. $ ski, że premjer Prystor jest zwolennikiem zwo 
p. Jędrzejewicza (wiadomość naszego ko- 


Warszawa 12. 8. Sin. Marsz. Piłsudski po- € € 
łania w najbliższym czasie sesji sejmowej. 


SE daliś A | mkl wrócił dziś rano z Druskienik do Warszawy i „2 j 
GI PPGR Ry wczofajy CZĘSCI Sa objął urzędowanie, Dziś jeszcze lub jutro | Jek słychać, wobec tegó, iż rząd nie opracował 


ak „b. z marsz, Piłsudski złoży wizytę p. Prezydento- | jeszcze szeregu projektów ustaw, które ma 
ak gp AA. ostatena ERYZAWDAEE | sa Rzeczplitej z którym omówi szereg spraw | przedłożyć Sejmowi, zwołania sesji sejmowej 
osoby p. Jędrzejewicza zapadła w Tarnowie | bieżących. W 'kolach politycznych krążą pogło | nie należy spodziewać się przed wrześniem. 


na Zjeździe Legjonistów, podczas konferencji 
|| e s || 
Projekt daniny majątkowej 


p Prezydenta z premierem Prystorem. 
Życiorys nowego minisfra s u zz 

nie iest przewidziany 

(Telefonem od naszego korespundenta) 


Nowomianowany minister Janusz  Jędrzeie- 
Warszawa 12. 8. Sin. W kołach finansowych , kowej. Oficjalnie zaprzeczają tym pogłoskom. 


wicz, urodzony w r. 1875 na Ukrainie we wsi 

Spiczyński, gimnazjum ukończył w Żytomie- 

rzu. Janusz Jędrzejowicz brał wybitny udział |; gospodarczych wywołało silne zaniepokoje- | W dziedzinie skarbowo-finansowej opracowy, 

w ruchu niepodległościowym, to też zmuszony | nję zapowiedź p. wiceministra skarbu Śtarzyń | wane są — jak się dowiaduję — następujące 
skiego, zawarta w jego przemówieniu tarnow- | projekty: upaństwowienie komorników i re- 

skiem, iż rząd nie cofnie się przed „przymuso- | jentów, wyższego podatkowania tantjem i pra 


Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
Przed woiną prowadził działalność pedagogicz 
Polska ujawni swój stan uzbrojenia 

w latach 1917 i 1918 był członkiem komendy 0 Ś A ujawni E | TD Psa J e. 
naczelnej POW człokiem komitetu redakcyjne | Warszawa 12, 8. Sin. W najbliższych dniach | stawiające stan uzbrojenia nadeszły już de 
ściowych tego okresu. W r. 1919 powrócił do | wiedzi na kwestjonarjusz komisji rozbrojenio | sprawie nastąpi dziś lub jutro. 
wojska z którego wyszedł w r. 1923 w stopniu | wej przy Lidze Narodów. Odpowiedzi, przed- 

a 25 pojmano. Także powstańcy ponieśli cięż- 


do wyjazdu zagranicę, ukończył w Paryżu 
„Ecole des Sciences Politiques“. Nastepnie 
wym zaciągiem* w dziedzinie gospodarczej. | jekt progresji podatku dochodowego. Nato- 
W związku z tem rozeszły się pogłoski o pro- | miast plan daniny majątkowej nie jest prze. 
ną w szkolnictwie prywatnem w Warszawie. 
W r. 1914 wstępuje do Legjonów i bierze u- 
go pisma „Rząd i Wojsko* oraz pracował pu- | zapadnie decyzja rządu w sprawie ujawnienia | Genewy od szeregu rządów, m. in, od rzad 
Hocuer poruszy teraz SpPrGWĘ długów | kie straty. W walce zginął m. in. dowódca 
wojennych wojsk powstańczych generał Francesco 'Peza- 


skończył wydział matematyczno-przyrodniczy 
jektowanej jakoby przez rząd daninie mająt- | widziany. 
dział w walkach I. pułku I. Brygady, Następnie 
blicystycznie w wydawnictwach niepodległo- | ze strony Polski stanu uzbrojenia w odpo- | angielskiego. Decyzja rządu polskiego w lej 
Santa Clara zginęło 30 żołnierzy rządowych 
P> ra. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


LJ e 4 LJ 
Lotnicy amerykańscy uwięzieni 
4a 
w Japonii 
Londyn 12. 8. (L) Z Tokio donoszą: Lotnicy, 
amerykańscy Herndon i Pangborn, internowa 
ni początkowo przez władze japońskie za prze 
lot ponad Japonją bez zezwolenia a specjal- 
nie za przelot terenów fortyfikacyjnych, zosta 
li obecnie — jak już donieśliśmy — uwięzie- 
ni. Po wywołaniu klisz į filmów stwierdzono, 
że lotnicy dokonali zdjęć filmowych ji fotogra- 
ficznych zakazanych objektów wojskowych.. 
Pozostawiono ich narazie w hotelu pod nadzo 
rem policyjnym, gdzie pozostaną aż do ukoń- 
czenia dochodzeń, poczera będą pociągnięci do 
Gdpowiedziainości sądowej. 


Londyn 12. 8. (L) Od czasu wystąpienia | szcze, że po moratorjum spłaty reparacyjne ï 
Hoovera w sprawie jednorocznego zawieszenia | długów wojennych będą podjęte w rozmiarach 
ispłat reparacyjnych i długów wojennych o- przewidzianych przez obecne układy między- 
pinja publiczna obu kontynentów coraz głoś- narodowe. Dotyczy to zarówno finansistów jak 
jniej porusza kwestje rewizji długów 'wojen- | i polityków, z tą tylko różnicą, że pierwsi mó- 
„mych. Waszyngtoński korespondent  „Ti- | to otwarcie a drudzy potajemnie". 
„mes'ów* donosi, iż prawdopodobnem jest, że m ha 
po zwołaniu Kongresu Hoover otwarcie poru- A Í Í 
[szy kwestję długów wojennych. „Jeżeli wo- Wyspa Kuba w ogniu powstania 
góle można mówić o różnicy w zapatrywaniach Nowy Jork. 12. 8. (R) Nadchodzące z Hawan 
amerykańskich kół rządowych a sfer finanso- | ny wiadomości donoszą o powstaniu jakie ogar 
wych — pisze dziennik — to leży ona jedynie | nęło całą wyspę Kubę. Popierani prawdopodo- 
w łem, że finansiści dążą do przyspieszenia | bnie przez dawnego prezydenta republik: Me- 
tej kwestjii Niema bowiem człowieka na odpo | nocala powstańcy są doskonale zorganizowani 
wiedzialnem stanowisku któryby wierzył je- | uzbrojeni. W walkach z powstańcami pod 
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aci jonalizm arabski na hęzdrożu 


(b) W tych dniach mijają dwa lata od tra- 
g:cznych wypadków sierpniowych, jakie mia - 
ły miejsce w Palestynie w zwiazku z agitacja 
dookoła Ściany Płaczu. Nie należymy do tych, 
którzy zawsze widzą tylko cudze błędy a włas 
ną doskonałość. nie twierdzimy więc, iż slro- 
na żydowską w Palestynie była wówczas zu- 
p<lnie niewinna, |Iwierdzimy jednak z całą 
slanowczością, iż glówna wina Żydów polega- 
ła ną tem, że wogóle dali się wciągnąć w go- 
rzęczkową kontrowersję o Ścianę Płaczu. Z po- 
wodu tego fatalnego pociągnięcia po naszej 
stronic. uzyskali nacjonaliści arabscy Za jed- 
nym zamachem religijny argument w swej 
politycznej walce ze sjonizniem. Rozglasza jąc 
pa całym kraju ohydne oszczerstwo o lem, ja- 
keby Żydzi zamierzali zagarnąć meczet Oma- 
ra — zdobyli sobie szturmem masy arabskie 
co się im aż do tego czasu w żaden sposób nie 
mdawało. Efekt nie dał też dlugo na siebie cze 
hać. Wybuchła straszliwa rzeź sierpniowa, któ 
ra pochłonęla przeszło 120 oliar żydowskich, 
ale także i Arabom dała się we znaki. Politv- 
cznie wygrali jednak Arabowie na calej linji. 
Można wprost powiedzieć, iż dzięki żydowskie 
mu blędowi dzięki temu, iż daliśmy się 
wciągnąć w pułapkę, pozwalając  przesunać 
sprawę czysto religijną, jaka jest sprawa Ścia 
ny Płaczu, na grunt politycznej propagandy 
m wygrali nacjonaliści arabscy swój wielki 
los na loterji dziejowej. 


Obecnie mijają dwa lala od owych tragicz - 
nych wydarzeń, które wstrząsnęły do głęb. 
światem żydowskim, a których poli tyczne kon 
sekwencje bvnajmniej jeszcze nie należą do 
przeszłości. Właśnie w tych dniach drugiej bo 
lesnej rocznicy wszczyna ją nacjonaliści arab- 
scy ponownie swoją hecę, skierowaną z dobrze 
ohmyślonych względów taklycznych iym ra- 
zem Zarówno przeciwko Żydom, jak i prze- 
tiw angielskiemu rządowi mandalowemu. Je- 
dno z pism arabskich (.EI Hajat“) dosiada- 
lac wysokiego rumaka dyplomatycznej prze- 
biegłości, pisze, iż „właściwą przyczyną wszy - 
stkich zaburzeń w kraju jest rząd angielski. 
bo gdyby nie isiniał godny  pożałowania(!: 
mandat oraz żydowska siedziba narodowa, 
gdyby rząd nie uzbroił kolonij żydowskich, to 
mie doszłoby nigdy do zaburzeń i rozruchów“. 
Na te wyrafinowaną „mędrość” możnaby od- 
powiedzieć równie „mądrze“, że gdyby nie by- 
fo Arabów w Palestynie, to żydowska siedziba 
marodowa mogłaby rozwijać się spokojnie i 
bez żadnych nawet minimalnych przeszkód... 
* My. z naszej strony, możemy być z lego wca 
fe zadowoleni, że nacjonalizm arabski nie wy 
'trcza teraz drobnych skarg i rekryminacyj 
przeciw poszczególnym odcinkom polityki i ko 
łenizcji sjonistycznej, lecz idzie odrazu „na ca 
łego", uderzając taranem w samą istotę rze-—- 
czy, w sam fundament politycznego status Pa 
destyny — w mandat palestyński. W ten bo- 
wiem sposób wychodzi na jaw, w pelnej swej 
wyrazistości, cały błąd i nonsens arabskiego 
nacjonalizmu. Możemy być z tego zadowoleni, 
ponieważ w ten sposób antyżydowski front 
walki przesuwa się na znacznie szerszą į TOZ- 
leglejszą płaszczyznę — na płaszczyznę poli- 
tyki angielskiej i międzynarodowej. Jak dłu- 
go nacjonaliści arabscy przypuszczają szturm 
do sjonizmu ji żydowskiej siedziby narodo- 
wej, świat może — choć nie powinien! — 
przechodzić nad tem do porządku dziennego, 
Atak skierowany jednak przeciw mandatowi 
angielskiemu i Lidze Narodów, z której ramie 
mia Anglja mandat ten formalnie wykonuje. 
«— musi napotkać ze strony tych właśnie czyn 
ników na stanowczy protest. O ten mur must 
nacjonalizm arabski, wcześniej albo później. 
rozbić sobie głowę! 

O cóż bowiem chodzi? Atakując Anglję i 
nandat, wychodzi nacjonalizm arabski z za- 
łożenia, że Palestyna jest „własnością“ Ara- 
bhów. Jest to znane stanowisko wszelkiego na- 
«ejonalizmu, które wszędzie indziej może — 
‘də czasu! — ostać się w oparciu o brutalną 
przemoc rządzącej większości, które atoli w 
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Palestynie musi się zapaść samo w sobie wo- 
bec potężnych czynników politycznych i reli- 
gijnych o wszechświatowym zasięgu, Dopie- 
ro niedawno lemu ujął lapidarnie tę właśnie 
myśl w doskonalym artykule czlowiek tax głę 
beki i tak przytlem daleki od wszelkiego nacjo 
nalizmu szowinistycznego, jakim jest znakommi 
ty filozof i przyjaciel nasz profesor Teodor 
J.essing. Powiedział on, że Palestyna nie może 
być niczyją wyłączną „wlasnością*, ponieważ 
cztery czynniki mają do niej shiszne i ze sw? 
go stanowiska uzasadnione pretensje. Temi 
czynnikami są: żydostwo, chrześcijańsiwo. 1na 
hcmetanizm i imperjum brytyjskie. Żaden 
tych czynników nie zrezygnuje nigdy i pod 
żadnym warunkiem ze swoich praw do Pales 
lvny. Żaden z lych czynuików nie da się, w 
dochodzeniu swych praw do Palestyny, odstra 
szyć į odstreczyć przez swoich rywali. Tu nie 
może być mowy o wyeliminowaniu kłórego- 
kolwiek z tych czynników, — problem może 
być tylko ten, czy współżycie į współpraca 
między temi czynnikami będzie zgodna i har- 
monijna, czy też najeżona walką i nieszłachet- 
ną rywalizacją. 

Tej otóż zasadniczej EE o RWE 
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(nog ge oczyszczenia krwi pijcie rano przez kilka dni 
z rzędu szklankę naturalnej wody gorzkiej „Fran: 
ciszka- Józefa". — Żądać w aptekach i drogerjach. 


SEMI ORZEC D 
nie uznają, a nawet — co dla nich gorzej — 
uie doslrzegają palestyńscy nacjonaliści arab - 
scy, Im zdaje się, że Palestyna da się porów- 
nać z jakimkolwiek innym kraikiem, który 
dla polityki światowej jest zgoła obojętny, a 
gdzie dzisiejszą większość muże sobie dowoli 
zatrzasnąć bramy przed zewnętrznym światem 
i ewentualną imigracja. Klo wie czy tego ro. 
dzaju „obojętne“ kraiki wogóle istnieją na 
świecie, — faklem w każdym razie jest że Pa 
lestyna posiadą kolosalne polityczne i ducho- 
wo-religijne znaczenie dla calej ludzkości. F 
dlatego jest teraz nacjonalizm arabski — na 
bczdrożu. Walcząc z mandalem palestyńskim, 
wałczy nacjonalizm arabski z wrogiem, wo- 
bec którego musi ulec. Tvm wrogiem jest 
całv Świat, który nie wyda kraju Biblji, 
Proroków, Jezusa, — kraju położonego na naj 
czulszym punkcie geopolilycznym między trze 
ma kontynentami — w rec» sześciuset tysięcy 
Arabów, o żadnych pozalem zdolnościach kon 
strukty wnej rozbudowy tego terytorjam. O to 
słanowi,ko świala rozbije się nacjonalizm a- 
rabski. A w tem też stanowisku świala ugrun 
iowana jest idea — i przyszłość — żydowskiej 
siedziby narodowej! 


Traoiezne położenie Żydów w iraku 


Jerozolima. 12. 8. PAT. Dziennik hebrajski 
„Davar“ stwierdza. że wbrew oświadczeniu 
dra Drummonda Shields'a złożonemu przed ko 
inisją miandatową w Genewie. jakoby sytnacia 
Żydów w Iraku była zadawalająca, położenie 
Żydów iraskichh wywodzących się od Żydów 
babylońskich, SE aiat 3 w lraku po zburzeniu 


pierwszej Świątyni, jest wprost tragiczne. Na 
Żydów iraskich nakłada rząd wysokie podatki, 
odniawiaiąc im równouprawnienia z resztą lud 
ności. Sjonizm jest w Iraku zakazany, a języ- 
kiem nauczania jest po większej części ięzyk 
arabski. 


Nowy zamach na | pociąg pasażerski 
w Niemczech 


Tvm razem — na Slasku niemieckim 


Berlin 12. 8. PAT. Ubiegłej nocy pociąg cso 
bowy najechał pod Bogaden na Śląsku niemie 
ckim na kamienie, ułożone na torze. Lokomo 
tywa bez trudości kamienie zmiażdżyła, przy- 


Zastrzeżenia sowieckie 
i stanewisko Polski 


Genewa 12. 8. PAT. Rząd sowiecki przesłał 
do Ligi Narodów dane, dotyczące stanu rosyj 
skich sił zbrojnych, sprzeciwił się jednak o- 
głoszeniu tych danych dla użytku konferencji 
rozbrojeniowej. Wabee takiego zastrzeżenia 
Sowiełów, Polska odmawia zgody na ogłosze- 
nie sprawozdania polskiego do tej pory, dopó- 
ki Sowiety nie postąpią tak samo, jak inne 
państwa. 


Walka z prasą opozycyjną 
w Gdańsku 


Gdańsk. i2. 8. PAT. Policja zarządziła konfi- 
skatę również drugiego pisma. pojawiającego 
się na miejsce zawieszonej „Danziger Volks- 
stimme“, a mianowicie pisma „Freie Presse“ 
pod pretekstem, że pomimo zewnętrznych ©- 
znak, mających jakoby Świadczyć, że jest wy- 
dawane w Prusach Wschodnich, faktycznie 
drukowane było ono w Gdańsku. 


Nowe zaburzenia strajkowe 
w Hiszpanii 


Madryt. 12. 8. PAT. W Barcelonie wybuchł 
strajk robotników przemysłu gumowego. W 
Tarragonie bezrobotni wystosowali do praco- 
dawców ultimatum, domagając się przyjęcia 
ich do pracy w ciągu 24 godzin. Na zebraniu 
pracodawców postanowiono przejść do porząd 
ku dziennego nad postulatem bezrobotnych. 
Leaderzy bezrobotnych zapowiedzieli , że na 
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czem ruch kolejowy nie uległ żadnemu za- 
kłóceniu, Prasa upatruje w tym incydencie 
nowy zamach polityczny na pociąg pasażerski 


wypadek nie spełnienia ich żądań siłą zajmą 
fabryki i warsztaty. Rząd ogłosił komunikat, 
głoszący, że w związku z pogróżkami robotni 
ków. przedsięwzię:e zostały niezbęđne zarzą- 
dzenia. 


Rozpaczliwa sytuacja powo- 
dziowa w Chinach 


Londyn. 12. 8. (L) „Times“ donosi z Hankau, 
że katastrofalna powódź w dolinie rzeki Jang- 
tse pochonęła dotąd ośm tysięcy ofiar w lu- 
dziach i wyrządziła szkody wynoszące naj- 
maniej 20 milionów dolarów. Zniszczeniu uległy 
wszystkie zbiory jesienne, wobec czego ludno 
Ści grozi głód. Zalanych zostały 12 procent pól 
uprawnych całego kraju. Woda na rzekach 
wzrasta stale, ponieważ wskutek panujących 
upałów gwałtownie topnieją śniegi w górach 
tybetańskich i doprowadzają do rzek chińskich 
wielkie masy wody. * 

Hankou 12. 8. PAT. Rozpaczliwy stan lud- 
ności miejscowości nawiedzonych przez po- 
wódź pogarsza się jeszcze bardziej z powodu 
nieustannych deszczów, Rzeka Żółta wzbiera 
w dalszym ciągu, zrywając niedawno napra- 
wione tamy. Mieszkańcy 500 zabudowań zo- 
stali pogrzebani pod gruzami domów zmytych 
przez fale. Linja kolejowa Lunghaj — Tient- 
sin i Sanpukow znajdują się pod wodą. Pro- 
wincja Szantung jest poważnie zagrożona. 
Cena ryżu na ryku szanghajskim wzrosła © 
50 proc. z powodu szkód, jakich doznały zbio- 


ry. 


Nr. 218. 


Dziś, czwartek 13 sierpnia br. premjera w kinie „APOŁŁO”. Z Aparatem {filmowym przez Afrykę! Ar- 
cydzieło, iakiego ieszcze nie było -- film, z którym Żaden inuy parównać się nie może! 
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NA SKRAJU SAHARY 


Str. 3. 


wspaniaiy, przedziwnie interesujący reportaż dokumentalny, ilustrujący życie, obyczaje i piekno świata Arabów! Po raz pierwszy w dziejach kincimato- 


grafji została sfilmowana i 
kształtach! Oglądamy piękne zahytki 
damy podziemne miasta Sahary i kwietne oazy 


Żaden dramat w sije wrażenia 


Rząd wzmacnia garnizon palestyński 
W kraju panuje zupelny spokój 


Jerozolima 12. 8. ŻAT. Na rozkaz władz woj , 


'skowych  translokowano z Transjordanji do 
Palestyny 20 samolotów wojskowych oraz 6 
bataljonów piechoty, Straż wojskowa na gra- 
nicy syryjskiej ma być znacznie wzmocniona. 
W kraju panuje całkowity spokój i nie zacho 
dzi obawa rozruchów. 


Zakaz noszenia broni przedłużony 


Jerozolima 12. 8. ŻAT. Na mocy zarządzenia 
władz zakaz odbywania zgromadzeń publicz- 
nych i noszenia broni został na obszarze całej 
Palestyny przedłużony na dalsze trzy miesiące 


Arabowie w Safedzie chcą 
demonstrować 


Jerozolima 12. 8. ŻAT. Jak donoszą z Safe- 
du, mimo iż rząd dał wyraźnie do zrozumienia 
że nie zezwoli na demonsirację arabskie zapo- 
wiedziane na 15 bm. Arabowie w Safedzie o- 
trzymali z Nablusu instrukcje, aby zwrócili 
się do władz o zezwolenie na demonstrację, 


Sir Chancellor gościem Tel Awiwu 


Tel Awiw 12. 8. ŻAT. W toku podróży po- 
żegnalnej po kraju Wysoki Komisarz sir Chan 
cellor, który już w najbliższych dniach opusz- 
cza Palestynę, odwiedził Teł Awiw, gdzie od- 
było się uroczyste zbranie pożegnalne w saii 


rady miejskiej. Podczas uroczystości sir Chan 
, cellor wygłoił przemówienie. w którem okre- 
| ślił pierwsze miasto żydowskie jako historycz 
i ny fenomen, Sir Chancellor w zakończeniu 
į swego przemówienia doniósł, iż samorząd Tel 
ym otrzyma w najbliższym czasie konce- 
sję na znaczne obszary ziemi W pobliżu rzeki 
Jarkun, gdzie powsłanie wielki stadjon spor- 
towy. Rząd popierać będzie prace drenażowe 
w pobliżu Tel Awiwu. Wkońcu sir Chancellor 
wezwał opinję publiczną żydowskiego miasta. 
by udzieliła poparcia przepisom, zmierzają- 
cym do przestrzegania spoczynku sobotniego, 
oraz zachęcał do ugruntowania języka hebraj- 
skiego jako potocznego języka całego jiszuwa. 


| 
| 
| Zastępca p. Frencha 
j 


Jerozolima 12. 8. ŻAT. Jak się dowiaduję 
ŻAT., zastępcą dyrektora planu rozwojowego 
Palestyny p. Frencha, ma być mianowany b. 
inspektor administracji Iraku p. Kitsching, 


Znany działacz arabski 
wydalony z Egiptu 

Kair 12. 8. ŻAT. Przewodniczący tzw. komi 

| tetu Ssyryjsko-palestyńskiego emir Aden Ars- 
į lar, który w Egipcie kieruje obecnie propa- 
gandą panarabską otrzymał od rządu egipskie 
go nakaz natychmiastowego opuszczenia Egip 
tu. 


m 


Tajemniczy Irlandczyk aresztowany 
przez policję niemiecką 


Czy bra? on «dzial w zamachu dynamitowym na pociąg 


Bazylea 


— Berlin? 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Berlin. 12. 8. (Sch) Sledztwo w sprawie za- 
machu na pociąg pospieszny pod jueterbog po 
stąpiło znowu o krok naprzód. Jak już podaliś 
my wedle zeznań właścicielki sklepu instala- 
cyjnego, rolkę odnalezionego drutu miał zaku- 
pić pewien osobnik. który podawał się za eme 
„rytowanego oficera irlandzkiego, władał źle ię 
zykiem niemieckim I miał mieszkać koło Pocz 
damu. Po nitce dg kłębka policja wyśledziła o- 
iicera irlandzkiego, nazwiskiem Carnell, który 
mieszkał koło Poczdamu i ujęła go. Podczas 
przesłuchania na policji stwierdzono przede- 
wwszystkiem, że Carnell doskonale włada języ- 
kiem niemieckim. bez najmniejszego akcentu 
sudzoziemskiego. Również rysopis jego. poda- 
ny przez właścicielkę sklepu i jej córkę. nie 
zgadza się z wyglądem Carnella, tak, że nie 
iest on tym osobnikiem, który kupował drut. 
Zaprzecza on stanowczo jakiegokolwiek udzia- 
łu w zamachu. Mimo to zatrzymano go w are 
szcie prewencyijnym. ponieważ jego zeznania 
wskazują, iż nie wszystko jest u niego bez za- 
rzutu. Mieszkał on w Caputh koło Poczdamu 


Burzliwy akckóć konstytucji weimarskiej 


Berlin. 12. 8. (Sch) Z okazji obchodu konsty- 
tucii weimarskiej doszło wczoraj w różnych 
miastach Niemiec do starć i wykroczeń. W Ko 
lonji rzucono dwie petardy na przechodzącą 
grupę Reichsbanneru. a następnie oddano z o- 
kien domów szereg strzałów kóre na szczęście 
nikogo nie trafiły. Policja aresztowała przeszło 
100 osób. W Lueneburgu doszło do walki mię- 


wraz z przyjaciółką. Jego prawdziwa żona 
mieszka wraz z dwojgiem dzieci w Vohwinkcel 
koło Eiberield. Już w Caputh zwrócił na sie- 
bie uwagę władz, gdyż mimo powtórnego we- 
zwania nigdy nie zgłosił się na policię po swój 
paszport. Pracował on w jednej z berlińskich 
firm radjowych jako korespondent angielsko- 
niemiecki, jednak po krótkim czasie porzucił 
pracę. W Caputh mieszkał i żył w warunkach 
bardzo skromnych a obecnie zajmuje wspania 
łe, zbytkownie urządzone 5-pokojowe mieszka 
nie w Berlinie, nie umiejąc wyjaśnić skąd Zdo- 
był Środki na tak znaczną poprawę stosunków 
życiowych. Wedle paszportu Carnell urodził 
się w Worthing w Anglii. Nie zostało ieszcze 
stwierdzone, czy jest on faktycznie oficerem 
irlandzkim. y 

Berlin. 12. 8. (Sch) Podczas konirontacii z wła 
ścicielką sklepu instalacyjnego oficer irlandzki 
Carnell nie został uznany za identycznego Z 0- 
sobnikiem, który w sobotę kupował rolkę dru- 
tu. 


dzy członkami Stahlhelmu a Reichsbanneru. 
przyczem 3 osoby zostały ciężko zranione. W 
innem miejscu Stahlhelm napadł na żołnierzy 
którzy w obronie własnej zranili kilka osób. a 
resztę przepędzili. Dokonano licznych areszto- 
warń. Doszło również w Magdeburgu i Akwiz- 
granie do starć między przeciwnikami polity- 
cznymi oraz do licznych aresztowań. 


dźwięczną akcię, to malownicze tło — oglada się z 


| 
| 
| 


| 


udźwiękowiona niezbadana pustynia wraz ze swoiemi stepami Shary! Przecudne typy Arabek i Arabów o kiasycznych nagich 
Starodawnej cywilizacji rzymskiej. jak r. p. 65-kilomeirowy kanał nawadniaiący, amfiteatr na 10.000 widzów! Oglą- 
Tunisu! Cudowna roślinność! Wspaniała architektura! Hipnotyczny czar 
skorpionów jadowitych! Poławianie gąbek na dnie morskiem! Dzikie zwierzęta! Tysiące senzachi Mowa i melodie urodziwych plemion arabskich w zdu- 
miewaijący sposób oddają duszę tego zaklętego, baśniowege Świata! Ta barwną ií 
ostatecznego nie sprosta artvstvcznemu cfektowi tego fascynuiacega arcydzieła egzotycznego! 


zakiinaczy wężów! Pożeracze 


Zgon hojnego ofiarodawcy 


Londyn. 12. 8. ŻAT. Nadeszła tu wiadomość 
z Bad Kissingen, iż zmarł tam nagle znany 
przemysłowiec żydowski Michał Nasatissin, 
przeżywszy lat 56. Zmarły należał do najwię- 
kszych ofiarodawców Keren Hajesodu. Inwe- 
stowa* wielkie kapitały w koncesjach Ruten- 
berga i Nowomiejskiego. Zmarły wyemigrował 
w roku 1922 z Rosji i zamierzał wkrótce osiąść 
na stałe w Paletynie. Ostatnio zamieszkiwał w 
Anglii. 


Wybitny lekarz żydowski w Ber- 
lnie — ofiarą kryzysu 


Berlin. 12. 8. ŻAT. Silne wrażenie w tuteje 
szych kołach żydowskich ' wywofała wiado- 
mość o tragicznej śmierci słynnego specjalisty 
chorób oczu. prof. Edmunda Meyera i żony ie 
go Róży. Prof. Meyer wraz z żoną popełnił sa 
mobójstwo przez otrucie. Znakomitego lekarza 
pchnęła do rezpaczliwego kroku ruina mate- 
riaina, wywołana ogólnym kryzysem gospodar 
czym. 


zaparciem tchu!; 


—o$0— 
Znowu incydent na pograniczu 
węgiersko-czeskiem 


Budapeszt 12. 8. PAT. W mieście Hidas Ne- 
meti na pograniczu węgiersko-czechosłowac- 
kiem na jednej z głównych ulic oficerowie cze 
chosłowackiej służby celnej Smolik i Stefan, 
będąc w stanie nietrzeźwym, rzucili obelgi na 
Węgry i instytucje węgierskie. Dało to powód 
do bijatyki między nimi a publicznością wę- 
gerską, wobec czego musiała interwenjować po 
ceja, która wszystkich uczestników bójki ra- 
prowadziła na posterunek żandarmerji, Docho 
dzenia w toku. 


Zamach na konsulat włoski 
w Pittsburgu 


Pittsburg 12. 8. PAT. Przed gmachem tutej- 
szego konsulatu włoskiego miała miejsce eks- 
plozja, która uszkodziła fasadę gmachu. 
Wicekonsul, który o tej porze był sam jeden 
w gmachu, na krótko przed eksplozją został 
zawołany do telefonu, jednak w aparacie nikt 
się nie odezwał. Policja jest zdania, że ma się 
tu do czynienia z zamachem bombowym. 


e {3 - 

„Nautilus“ płynie dalej 
(Teiegram własny „Nowego Dziennika" 
Oslo 12. 8. (R) Po naprawieniu uszkodzo- 

nych maszyn łódź podwodna „Nauiilus" pod- 
jęła wczoraj wieczór dalszą podróż w kierun- 
ku Szpicbergu. 


Dalsze 31 zwłok ofiar katastrofy 
„St. Philbert“ 


(Telegram. własny „Nowego Dziennika") 

Paryż 12. 8. (B) Parowiec francuski „St. 
Philbert“, który w czerwcu zatonął u zachod- 
niego wybrzeża Francji wydobyty obecnie z9 
stał wczoraj przyholowany do portu St. Na- 
zaire, gdzie poddany zostanie gruntownej na- 
prawie. Wewnątrz statku znaleziono jeszcze sf 
zwłok ofiar tej strasznej katastrofy, która po 
chłonęła przeszło 500 istnień ludzkich. 

— D$O-— 

Hamburg. 12. 8. PAT. W dniu 10 sierpnia br. 
przepłynął statek „Bremen“ jako pierwszy no- 
wootwartą śluzę, Nordschleuse w Bremerha- 
fen. Śluza ta jest jedną z naiwiększych budo- 
wli powojennych Niemiec. Długość jej wynosi 
372 metrów. szerokość 60 metrów. głębokość 
145 metrów. Przez Śluzę mogą przepływ” 
statki o pojemności 100-000 Ł r. brutto. 
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(i gk Gta kwestii KEZBEECZEŃSIWA wPalestynie 


Czy ujęto sprawców mor du pod Jadżur? — Zaginieni wycieczkowicze. — Podpalacze tel- 
awiwscy w areszcie. — Strejk szoferów proklamowany. 


(Od naszego. korespondenta palestyńskiego) 


Od czasu mordu w pobliżu żydowskiej ko- 
lonji w Jadżur pod Hajfa upłynęło już dużo 
šaicsięcy. Ślady miały prowadzić tu i tam. 
Schwytano kilku niebezpiecznych bandytów, 
ale wlaściwych morderców nie ujęto. Wtem 
całkiem niespodzianie 
soboty pogłoski, że nareszcie pojmano zbrod- 
niarzy, Odpowiednie wzmianki jednak po ga- 
zelach palestyńskich ukazały się pod znaka- 
mi zapytania a Z nich dowiedziano się nastę- 
pujacych szczegółów. 

Policji palestyńskiej udało się podobno 
wpaść na wlaściwy trop. Poszlaki wiodły do 
beduińskiego obozu, rozłożonego między Dżed- 
dą a Kfar Jehoszua w Emek Jizreel. W nocy 


z piątku na sobotę slu pięćdziesięciu poli- 
cjantów angielskich i krajowych  otoczyło 
obóz i przeprowadzilo skrupulatną rewizję- 


W rezuliacie poszukiwań, które przeciągnęły 
się aż do południa następnego dnia, zaareszto- 
„wano trzech, podejrzanych o udział w napa 
dzie pod Jadżur, Beduinów. Broni, zdaje się 
nie znaleziono. Czy ujęto prawdziwych mor- 
derców — okażą najbliższe dni. W każdym 
razie trzeba podkreślić niezwykłą energję Z 
jaką obława została przeprowadzona. Podob- 
no nikt z biorących udział w oblawie poza 
dwoma oficerami angielskimi, nie miał poję- 
cia o celu całej wyprawy. Jestto pierwszy 
występ nowego dyrektora policji palestyń- 
skiej p. Spicera, który przybył lu z Cejlonu, 
by objąć stanowisko, opróżnione przez byłego 
komendanta policji palestyńskiej p. Mawro- 
gordato, przeniesionego aż na wyspę Trini- 
dad. Wedle prasy angielskiej ma być slano- 
wisko komendanta policji palestyńskiej naj- 
,wyźszem po angielskich kolonjach po Cejlo- 
mie. Toteż pensja związana Z tą posadą jest 
wcale pokaźna i wynosi 1600 funtów rocznie. 
n 

Kwesja bezpieczeństwa w Palestynie budzi 

"ostatnio pewne zastrzeżenia. Nigdy nje moż- 
Mma było w Palestynie wędrować w pojedynkę 
ize stuprocentową pewnością, jednakowoż kil- 
ika ostatnich wypadków wzbudziło pewien 
niepokój. Kilka tygodni temu wyruszyło dwo- 
je młodych ludzi z Tel Awiwu na wycieczkę 
bo Saronie i odtąd wszelki ślad po nich za- 
ginal. Po raz oslatni widziano Jochana Stah- 
lla i Salę Zohar (nazwiska zaginionych) prze- 
prawiających się przez Jarkon w drodze do 
;iMagdiel. 
! Policja, mimo rozmaitych interwencyj ze 
Strony przedstawicieli jiszuwu, okazałą zu- 
pełną bierność czy bezsilność i, choć otrzyma- 
mo oficjalną obietnicę że zaginieni Zostaną 
odnalezieni mija już piąty tydzień i naj- 
adi „rąbek tajemnicy nie został uchy- 
"lony. 

Mimo, że okolica Kalkilieh jest znana ze 
swego  niebezpieczeństwa į wbrew groźnej 
przestrodze, jaką stanowił poprzedni wypa- 
„dek — inny nieostrożny, i trzeba podkreślić 
nieodpowiedzialny młodzieniec, nazwi- 
skiem Paper, wybrał się samotny w tamta 
okolicę i zaginął. Poszukiwania pozostaiy bez 
rezultatu. 


m 


Czytelnicy „Nowego Dziennika“  przypomi. 
nają sobie zapewne ów groźny pożar. kióry 
„kilka miesięcy temu zniszczył doszczęlnie ga- 
'raż aulomobilowy w Tel Awiwie, należący 


rozeszły się ubiegłej ! 


| 


do kooperatiywy „Hamaawir”*, w którym splo 
nęło 40 autobusów, obsługujących ruch ulicz- 
ny w Tel Awiwie. Szkody wynosiły przeszło 
20 tysięcy funtów, sto rodzin zostało bezpo- 
średnio pozbawionych środków do Życia, a 
zaledwie kilka maszyn było ubezpieczonych. 
Podejrzenia szły w kierunku podpalenia. Kon- 
cepcja ta okazała się słuszną i kika dni te- 
mu udało się oficerowi policji telawiwskiej 
p. Schiffowi ująć podpalaczy. inspiratorem 
ukazał się niejaki Musa Karmelzwicz. osobnik 
już policyjnie karany, człowiek o qodejrzanej 
konduicie życiowej, były członek  kooperaty- 
wy. Naskutek jakiegoś przewinicaia został 
skazany na dłuższe więzienie. Gdy go z are- 
szłu wypuszczono — towarzysze kooperatywy, 
zresztą ze zrozumiałych powodów. nie chcieli 
go więcej przyjąć w poczet członków. Za 
dwieście funtów odslępnego zgodził się Kar- 
inelewiez zrezygnować z praw czlonkowskich. 
Karmelewicz pieniądze dostał, ale mimoto po- 
sianowił się na byłych towarzyszach zemścić, 
co też przy pumocy dwóch spólników ostate- 
cznie uskutlecznił, 

Obecnie zbrodniarze siedzą we wiezieniu i 
odpowiadają za rozmaite zbrodnie. Poza pod- 
paleniem — włamania, kradzieże itd, 

> 


W jednym z poprzednich listów pisalem o 
grożącym wówczas, a na czas zażegnanym 
strajku szoferów. Rząd zgodził się na przesu- 
nięcie lerminu wejścia nowych rozporządzeń 
w życie, o miesiąc. Komitet strajkowy Strajk 
odwołał i przystąpiono do rokowań. 

Rząd przesłał żądania szoferów do Londy- 
nu zalączając projekt pewnych ulg dla tych- 
Że. 

W tych dniach nadeszła odpowiedź, Z te- 
noru tejże dowiadujemy się, że rząd mało 
okazał skłonności do ustępstw. Obniżone zo- 
slały w nieznacznej mierze opłaty za patenty 
szoferskie i tyle, Wszelkie inne żądania szo- 
ferów i właścicieli przedsiębiortw automo- 
bilowych pozostały nieuwzględnione. Charak- 
terystyczny wielce jest ustęp odpowiedzi rzą- 
dowej, który sili się wykazać, że słaba ren- 
towność przedsiębiorstw samochodowych nie 
jest wynikiem nadmiernych opłat į podatków, 
ile raczej nieracjonalnej gospodarki, nieeko- 
nomizcnej kalkulacji, zadaleko idącej konku- 
rencji. 

Tendencja jest widoczna. Cała gra idzie o 
dogorywającą naskutek konkurencji automo- 
bilowej kolej, Że tam jest prowadzona gospo- 
darka nad stan — na to rząd ma oczy zam- 
knięte, 

W rezullacie szoferzy ogłosili strajk na 
przyszły piątek, 7-go sierpnia. Strajk automo- 
bilowy w Palestynie może przybrać katastro- 
falne rozmiary. Automobil jest głównym 
środkiem lokomocji w Palestynie — kraju, 
gdzie niema tramwaju, gdzie duże okolice po- 
zbawione są kolei. Cały szereg miejscowości 
zostanie odciętych od Świata. Należy żywić 
nadzieję, że odpowiedzialne instytucje przed- 
sięwezmą wszelkie kroki celem zlikwidowa- 
nia groźnego strajku. 

W ostatniej chwili dowiaduję się, że Waad 
Leumi sprzeciwia się strajkowi. Odwołanie 
strajku w obecnych ciężkich czasach przyjął- 
by jiszuw z prawdziwą ulgą. 

Hajfa, 4 sierpnia. 


S. Erlik 
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DZIEŃ POLITYCZNY. 


Odezwa inwalidów polskich 
do inwalidów świata 


W związku z opuszczeniem przez delegację 
polską kongresu Ciamacu, który odbył się o- 
tatnio w Pradze, inwalidzi polscy wydali 0- 
dezwę do inwalidów świata Odezwa ta zosta 
ła podpisana przez członków delegacji pol- 
skiej na kongres praski w osobach prezesa 
Związku Inwalidów Wojennych R. P., pos. 


Karkoszki, prezesa Związku ociemniałych 
Żołnierzy R. P., pos. Wagnera, dr. Kikiewi- 
cza i p. Stacheckiego 

W odezwie oświetlony jest przebieg narad 
kongresu i wyjaśnione stanowisko delegacji 
polskiejj W toku obrad wysunięto rezolucję, 
stweirdzającą konieczność udzielenia przez 
mocarstwa pomocy finansowej Niemcom dla 
umożliwienia im przetrwania ciężkiej sytua- 
cji gospodarczej. Delegacja polska oświadczy- 
ła, że głosować może za tą rezolucją jedynie 
w tym wypadku, jeżeli równocześnie uchwa- 
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PODZIĘKOWANIE 
WpPanu Dr, B. EKERTOWIL Dyrektorowi Insty- 
tutu Róntigena w Przemyślu, za bezinteresowne 
wyleczenie mojej matki, p. E. Klotz ze Strzyżowa, 
składa tą drogą najserdecznicjsze podziękowanie 
Sala Klotz 
Kolonia chalucowa Prokocim. 


PODZIĘKOWANIE 


WPanu Drowi KOSTOWI w Krakowie za zū- 
pełne bezoperacyjne wyleczenie mnie z hemoroidów. 
składam serdeczne podziękowanie, 
361x Izrael Trohm — Rzeszów. 


PODZIĘKOWANIE 
WPanu P. Drowi I. KOSTOWI zamieszkałe- 
mu w Krakowie przy ul. Kapucyńskiej 3, za 
troskliwe zajęcie się i skuteczne wyleczenie 
mnie z żylaków, na które od lat cierpiałam, tą 
drogą składam jak najserdeczniejsze podzięko- 
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wanie. Helena Kurzmanowa. 
Fryda Schónhery Dr. med. Jan Sfiehi 
Cieszyn Zywiec 
zaręczeni w Sierpniu 1931. 358x 
Pola Reinheid Markus Helldnder 
Bytom Chrzanów 


zaręczeni w sierpniu 1931 


LORIA D J10 1 


CZWARTEK, 15 SIERPNIA 


Kraków (3128) 11'40 Przegl. prasy, 11'58 Sygnał, 
hejnał. 1210 Gramot 1310 Kom meteor. 1450 Kom 
gosp. 1525 Odczyt „Jak przyrządzać kowę i her- 
bele“ — p. W. Dobrzańska. 1615 Gramof. 1615 Dla 
rybsków. 16%) „Pierwsza kolarska wedrówka 
krajoznawcza J Włodarkiewicz. 1715 -Gramat 
1485 „Paryż podziemny“ — inż. Z. Kacprows'd. 
18 Koncert (Gluck, Bach, Delibes. Gall — pieśni, 
arje). 19 Rozmait 19% Gramof. 1935 Skrz. poczt. 
— inż. Broniewski. 1950 Kom. meteor, 1955 Ko= 
mun. sport. i wych. fiz. 20 Dziennik pras. 20'10 
Kom. sport. 20'15 Koncert: pp. T. Genet (skrz), F 
Giniherówna (sopr), L. M. Onyszsiewiczowa (a- 
komp.) i M. Sacewiczowa (fort.) W programie m. 
in. Puccini, Sarasate, Chopin, Paderewski (arje, 
Tieśni). 2130 Słuchow. „Miłość i obraz“. jedna 
z „Przygód Arystydesa Pujola“ Lecke'a. 22 Fel- 
jet. „Niemieccy przyjaciele Polski“ — Witokt Hu- 
lewicz. 2215 Dziennik pras 2220 Komun. meteor. 
sport., polic. 22930 Koncert foriep. dra E Stein- 
bergera (Lwów), 23 Muz tan. 

Katowice 408.7) 11'/40—1710 p. Kraków. 17410 
Muz. 1735—19 p. Kraków (m. in. koncert). 19 D. 
c powieści 1930 „O zasługach Piasiów*. 19'55— 
24 p Kraków. (m. in. muz) 

Lwów (380.7) 1158—1545 p. Kraków. 16 Gra- 
mof. 1620 „Mistrzostwa tennisowe Polski". 1635 
Gramof. 1650—18 p. Kraków. 18 Koncert. 19 Roz- 
mait. 1920 „Szaleństwo mikrofonu“ — stuchrw 
1950—24 p. Kraków (m. in. muz.) 

Rzym (441.2) 1730, 21 Koncerty. 

Wiedeń (516.4) 11/30. 21, 2220 Muz. 

Budapeszt (550.5) 12, 1625, 20 i 22:30 Muz. 

Gslo (1071.4) 1930, 20:30, 2205 Muzyka. 

Sztutgara (3601) 17, 21, 2315 Muzyka, 

TEUS AEO S 


Nowe rozporządzenia 


W Nrze 69 Dziennika Ustaw Rzp. R. z 10 bm. 
ukazały się następujące rozporządzenia ministrów: 

Poz. 564 — Spraw Wewn. z 30 czerwca 1931 r., 
wydane w porozamieniu z Ministrem Skarbu w 
sprawie udzielania pożyczek długolerminowych 
z komunalnego funduszu pożyczkowo- zapomogo- 
wego. 

Poz. 565 — Sprawiedl. z dnia 31 lipca 1931 r., 
o władzy, mianującej i trybie mianowania komor- 
ników sądów grodzkich w okręgach sądów apela- 
cyjnych w Warszawie, Lublinie i Wilnie. 

Poz. 666 — Sprawiedl. z dnia 8 sierpnia 1931 
r. w sprawie rejestracji skazanych. 


lona zostani rezolucja, propaguajca ideę po- 
koju powszechnego, opartego na nienaruszal- 
nści traktatów. Wobec nieuchwalenia tej re- 
zolucji, delegacja polska postanowiła demon- 
stracyjnie opuścić obrady. 
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Położenie gospodarcze Niemiec nie jest złe 


Agencja Iskra podaje: Analiza podłoża gospo 
darczego obecnego kryzysu bankowego w 
Niemczech wykazuje, że sytuacja Niemiec w 
porównaniu z sytuacją innych kraiów bynaj- 
mniej nie uzasadnia tak krytycznych momen- 
tów, jakich byliśmy ostanio świadkami w Ber- 
linie. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę naprzykład ogól 
my wskaźnik wytwórczości przemysłowej. to 
okaże się, że wprawdzie w Niemczech stoi on 
w I. kwartale b. r. na najniższym poziomie W 
porównaniu z takiemi krajami, iak Stany Zied- 
moczone A. P. Wielka Brytania lub Francia. 
jednakże kurczenie się wytwórczości niemiec- 
kiej odbywało się w ciągu roku ubiegłego i bie- 
żącego dosyć równomiernie i nię wykazywało 
gwałtownych zmian, któreby uzasadniały spe- 
cjalny niepokój. Tem więcej, że wszystkie przy 
toczone kraje wykazują spadek ogólnego wska 
źnika wytwórczości przemysłowej. który to 
spadek nie pociągnął jednak za sobą takich sku 
tków, jak w Niemczech. W niektórych dziedzi- 
nach (wydobycie węgla, ruch budowlany) kry- 
zys gospodarczy silniej zaznaczył się w Niem- 
czech, niż w innych krajach, w pewnych zaś 
dziedzinach (wytwórczość surówki żelaza) kry 
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Wywóz w lipeu wzrósł o 13 miljonów zł 


Według tymczasowych vbliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, dotyczących kandly zagranicznego 
Rzplitej Polskiej (łączn.e z W. m. Gdańskiem) wywie 
ziono w miesiącu lipcu b. r. 1,735.428 tonn towarów, 
wartości 174,527 tys. zł. W porównaniu do czerwca 
wywóz wzrósł w wadze o 157.875 tonn, w wartości 
o 12/9 milj. zł, 

Najsilniej zwiększył się wywóz produktów spoży- 
wczych (o 5,6 milj. zł.), w tem eksport jaj (o 1,2 mili, 
zl), oraz masła (o 2,2 milj. zł.). Wzrósł ponadto wy- 
wóz drewna (o 4,4 mili. zł.), w szczegðlności bali i 
desek (o 3,8 milj. zł,), jak również w grupie paliwa 
węgiel (o 2,3 mili. zł,), Wreszcie zwiększył się w wy- 
robach włóknistych wywóz tkanin wełnianych (o 1,4 
milj, zł.) tkanin bawełnianych (o 0,5 milj. zł.), oraz 
przędzy wełnianej (o 0,7 mili. zł.). Zmniejszenie wy- 
kazuje w lipcu wywóz trzody chlewnej (o 0,7 mili. 
zł), wytworów przemysłu metalowego (o 1,2 mili, 
zł). oraz maszyn i aparatów (o 1.9 mili. zł). 


Szczegóły umowy z firmą włoską 
o budowę 150 km. dróg w Polsce 


Zamówienia, udziełone włoskiej firmie budowy 
dróg Puricelli w Mediolanie na wybudowanie w Pol 
sce około 150 klin. A laai 8 U R A BA |. MaM Wal dał aaa 2) uwidka ię w a 101. ab ma być wykonane przez '€ 


FUTRA e E z==adiaoldi Zwi a aa ad « N BENOIT (31) 


ratalna noc w Mukdenie 


Autoryzowany przekład Heleny Hellcrówny. 


Uważam, że to jest bezcelowe i ponad moje siły, 
bym potrafił ci opisać, cy się działo owej zimy 1917— 
1918, całe rozprzężenie, powrót do barbarzyństw 
Xraju, który znałem pracowitym i szczęśliwym, gdy 
jego pokój nie był zagrożony. Ponieważ znajdował 
się zdala od ośrodków rewwolucyinych, dopiero dość 
późno został wyrwany ze snu. Jego ludność nie doj- 
rzała do tego, by zaraz obok ikonów umieścić Ka- 
rola Marxa. Pierwsi emisarjusze nowego systemu Zo- 
stali przyjęci widłami i strzelbami. 

Pospieszny ich odwrót odsunął Nowa-Petrowsk od 
reszty świata. Nie było już połączeń kolejowych. 
Wagony i lokomotywy, które pozostały na dworcu, 
.znikały powoli pod śniegiem, przybierając wygląd. 
miekształtnych kurhanów. 

Odrętwienie, ogarniające Świat zewnętrzny, nie 
było niczem w porównaniu z ospałością, jakiej ia u= 
legalem, Początkowo jeździłem codziennie do Nowo- 
Petrowska. Następnie udawałem się tam tylko raz 
dub dwa razy w tygodniu. Potem zaś wcale nie. — 
Nadszedł dzień, w którym przestałem wychodzić po- 
„za nasze terytorjum, gdyż nie miałem już siły usu- 
nąć się od widoku niszczejącej fabryki, Z całego me- 
chanizmu tego przemysłowego cudu, z którego by- 
łem taki dumny, funkcjonowała jedynie elektrycz- 
ność. Lampki elektrycznę błyszczały nadal pod cie- 
mną kopułą świerków, samotne, podobne do obwódek 
Stnutnej, czarodziejskiej feerji. Gdy je wieczorem ga- 
siłem, wzdychałem z ulgą, jak ktoś, kto za wiele wal- 
czył, Pośród zimowej nocy. znikało wszystko. POZO» 


zys silniej odczuwaią inne krac (Wielka Bry- 
tania), niż Niemcy. 

W zakresie handlu zagranicznego kryzys go- 
spodarczy przyniósł Niemcom wyraźną popra- 
wę ich salda bilansu handlowego (znaczniei- 
szy spadek przywozu niż wywozu), co musia- 
ło mieć dodatnie skutki dla bilansu płatniczego, 
a przez to i dla sytuacji dewizowei na rynku 
berlińskim. 1 

Nie można więc twierdzić, że Niemcy zosta- 
ły przez światowy kryzys gospodarczy silniej 
dotknięte, niż inne państwa. A zatem wstrząs 
finansowy nie został spowodowany wyłącznie 
depresją gospodarczą. Powody wstrząsu finan 
sowego leżą przedewszystkiem w dziedzinie 
politycznej. Trafiły one na odpowiedni teren 
rozwoju dzięki niewłaściwej polityce finanso- 
wej (lekkomyślna i rozrzutna gospodarka wszy 
stkich związków prawno-publicznych w Niem- 
czech) oraz dzięki brakowi rezerw finanso- 
wych. Tak więc mimo krachu finansowego po- 
łożenie gospodarcze Niemiec iest niezłe, a w 
każdym bądź razie nie gorsze, niż w innych 
państwach przemysłowych, dotkniętych kry- 
zysem. 


firmę całkowicie do dnia 1 listopada 1932 r. Zamó- 
wienie zostało udzielone na warunkach kredytowych 
na okres 10 lat, przy oprocentowaniu 7 i pół procent 
rocznie. Fundusz drogowy będzie spłacał odpowied- 
nie sumy rocznie wraz z odsetkami, przyczem przy- 
sługuje mu prawo wcześniejszego ureguiowania całej 
należności, Tranzakcja cała obejmuje kwotę około 
15 milionów złotych. 

Koszt budowy 1 klm. drogi ustalono na około 80 
tysięcy złotych. Firma Puricelli budować będzie dro- 
gi podwójnie smołowane z mieszaniny smół bitumi- 
cznych ż sząbrem, szerokości 6 m. W umowie Za= 
strzeżono, że do budowy użyte będą wyłącznie ma= 
terijały krajowe, Firma Puricelli udziela za wybudo- 
wane przez siebie drogi 6-letniej gwarancji. Po 6-ciu 
latach szosy nowowybudowane przekazane zostaną 
w takim stanie, w jakim były przyjęte komisyjnie po 
roku od chwili otwarcia ruchu. Roboty będą rozpo- 
częte jeszcze w roku bieżącym, głównie w okokcacn 
Warszawy, W ciągu roku bież, ma być wybudowa-= 
me 12 klm. drogi na odcinku Tarczyn— Grójec. 


Sytuacja w przemyśle bielskim 


Przemysł ceramiczny pracuje przy ruchu przynaj- 
inniej o 30—40 proc. mniejszym, niż w roku ub, Sto= 
sunkowo mały ruch budowlany powoduje, iż popyt 


stało jedynie światło księżyca, oświetlające lodowate 
tło z opuszczonemi budynkami, napół zamarzły po- 
tok, gaiki białawych brzozek, które robiły wrażenie, 
gdy się pośród nich przechadzałem, pola kości, 

U stóp mojej werandy przechodziła opuszczona 
droga do Nowo-Petrowska. Calemi dniami spogląda= 
łem w milezeniu na tę drogę, na której ongiś widy= 
wałem krzątaiących się blisko dwa tysiące robotni- 
ków. Nie mogłem oczywiście mieć pojęcia, że zbliża 
się gvudzina, gdy ujrzę drobnym krokiem zbliżające 
się nędzne moje przeznaczenie, w formie zupełnie ba- 
rokowej, 

VIII. 

Forestier zatrzymał się nagłe. W korytarzy rozległ 
się dzwonek. 

— Przyszedł ktoś? 

— Nie, — odparł Schmidt, — to telefon, 

— Pewnia do ciebie. Idź zobacz. 

— Poco. Nie oczekuję niczego. Mów dalej, 

— Idź jednak. Czy można wiedzieć? 

Prosił, a zarazem rozkazywał. Zabawny człowiek, 

Schmidt wstał. 

— Niech będzie. Zaraz wrócę. 

— I cóż? — zapytał Forestier, gdy tamten wrócił, 

— Nic ważnego, — rzekł Schmidt, 

— To był major Marsui, nieprawdaż? Pytał się 
o mnie, 

— Nie, tak... to jest.. Miałem dziś wieczór hyć z 
Matsuim u znajomych. Pyta? się, czy ma przyjechać 
pó mnie jak zwykle samochodem. Powledziałem mu 
jednak, że nie wychodzę, 

— I skorzystał z tego, «by zapytać się ciebie, 
się miewam? 

m To zupełnie naturalne, Napljesz się 


jak 
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na artykuły przemyslu ceramicznego jest slaby, Róe 
wnież w przemyśle cementowym produkcja zostaje 
daleko w tyle za produkcią w tymże okresie roku ub. 
W przemyśle spożywczym nic nasiąpiła znaczniejsza 
poprawa. Browary okręgu biciskiego skarżą się na 
zmniejszoną konsumcję i ograniczony zbyt piwa. — 
Fabryki likierów i wódek od szeregu miesięcy wyka- 
zuia zmniejszone obroty. Młyny mniejsze przeważnie 
nie pracują, nie mogąc sprostać konkurencji wielkich 
młynów handlowych oraz poważnej konkurencji mąki 
Żytniej z Poznańskiego oraz pszenicznej ze Wschode 
niej Małopolski, 

W przemyśle chemicznym sytuacja nie doznała wię 
kszych zmian. Zbyt materjałów tartych jest bardzo 
powolny, przy cenach zbliżonych do kosztów włas= 
nych. Ograniczenie produkcji węgla w sąsiednich za» 
głębiach wpłynęło na zmniejszenie się zbytu kopale 
niaka. Fabryki mebli zatrudnione są zadawalająco, 
wytwarzając głównie meble tańsze, które są zbywae 
ne w śląskich okręgach przemysłowych, Fabryki mee 
bli giętych natomiast miały stosunkowo słaby na- 
plyw zamówień i pracują przy ruchu ograniczonym 
do 3 dni w tygodniu. 

W przemyśle papierniczym i papierowo przetwóre 
czym sytuacja doznała dalszego pogorszenia z powo 
du słabego napływu zamówień i trudności w zbycie. 
Zapasy papieru oraz wyrobów papierowych na sklas 
dach fabrycznych zwiększają się z miesiąca na mie 
siąc. Garbarnie okręgu bielskiego wykazują w zwią- 
zku z zamówieniami na sezon zimowy lekki wzrost 


produkcji, 3 
Rynek konfekcji 


Zbyt odzieży i bielizny lepszych i średnich gatun= 
ków pozostał znacznie w tyle za obrotami w tymże 
okresie w roku ub. Napływ zamówień na zbliżający 
się sezon zimowy jest bardzo skromny z powodu zna 
„cznego zubożenia warstw Średnich, a szczególnie sfer 
urzędniczych, które głównie wchodzą w rachubę, ja= 
ko odbiorcy wyrobów koniekcyjnych Średniej i lepe 
szej jakości. Jedynie eksport odzieży kształtuje się 
pomyślnie, ze względu na duże zamówienia angiels 
skie. Przemysł kapeluszniczy zajęty jest produkcja 
na tegoroczny sezon zimowy, jednakowoż i tu na- 
pływ zamówień stoi znacznie poniżej poziomu Ze» 
człorocznego. 


Zakaz wywozu walut z Węgier 


Jak już donosiliśmy, rząd węgierski ogłosił Toz- 
porządzenie, zakazujące wywozu pengoe oraz walut. 
„Bez zezwolenia Banku Narodowego nie wolno bęa 
dzie wywozić zarówno pengoe, jak i waluty ubce, 
W ruchu podróżniczym dozwolony jest wywóz pen= 
goe, walut zagranicznych i papierów wartościowych 
tylko do wysokości 300 pengoe. Kto zamierza Wy- 
wieźć papiery wartościowe ponad tę wysokość, ten 
musi postarać się o zezwolenie Banku Narodowego, 
w którym winien złożyć odpowiedni depozyt m Was 
lucie zagranicznej. Bank Narodowy może jednak zas 
żądać także innych gwarancyj, Handel zagraniczne- 
mi środkami płatniczemi jest zawieszony aż do ud- 
wołania. Przekroczenia pomieniowego zarządzema 
mają być karane aresztem do 2 miesięcy oraz grzy= 
wną w wysokości 8 tysięcy pengoe. 


— Chętnie. 

Wymił powoli filiżankę herbaty, którę -mu podał 
po omacku kolega. 

— Czy nie nudzę cię przynajmuiej mojempowiska 
daniem? 

— Żartujesz chyba. 

Schmidt starał się nie okazywać mię więcej, jak. 
uprzejmość. Nie chciał się przyznać, że ciekawość, 
jaką odczuł w: rozmowie telefonicznej ze słów Japoń- 
czyka, dziesięciokrotnie powiększyła jego własne 
zainteresowanie, 

— Szczytem wszystkiego byłoby, gdyby już wczóa 
raj odgadł to, czego ja jeszcze nie pojmuję, — myślał 
— przypominając sohie pewne słowa i pewne miłcze= 
nia Matsui'ego, 

Tymczasem Forestier opowiadań dalej, 


1 am | 


Pod koniec lata 1918 roku zaszło niemai cudowne 
wydarzenie. 

Jadłem właśnie obiad w południe w jadalni, w któ 
rej odbywały się wielkie przyjęcia generała Ordozo- 
wa, gdy dało się słyszeć warczenie motory, a poem 
trąbka samochodowa. 

Tatar, który mię usługiwał, wyskoczył na dwór, 
Nie miałem nawet czasu wyjść, gdy był już z powTro. 
tem. Tańczył i spiewał. 

— Co się stało? 

— Panie dyrektorze, ta Jerzy. 

— Co za Jerzy? 

— Pan dyrektor sobie nie przypomina? 

Jakkolwiek zachodziłem w gowę, nie mogłem sobie 
przypomnieć, kto to jest Jerzy. Nie udało mi się to 
również, kigdy gv zobaczyłem (C. d, U). 

_— 
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Przywódcy żydostwaniemieckiego 


„NOWY DZIENNIK" piątek 14. VIII. 1931. 


© rezultatach plebiscytu 


Berlin. (ŻAT) W związku z wielkiem zainte- 
resowaniem i doniosłem znaczeniem, jakie dla 
żydostwa niemieckiego ma plebiscyt, który się 
odbył 9 sierpnia w Prusiech. Żydowska Agen- 
cja Telegraficzna zwróciła się do niektórych 
przywódców żydostwa niemieckiego z prośbą 
o ocenę rezultatów plebiscytu. 

Prezydent zjednoczenia żydostwa liberalne- 
go I przewodniczący berlińskiej gminy żydo- 
wskiej: p. Heinrich Stern oświadczył: „Mojem 
zdaniem decyzia narodu może być oceniona z 
puńiktu widzenia żydowskiego nie inaczej, jak 
ze stanowiska ogólno-niemieckiego. Podobnie, 
jak wszyscy logicznie myślący Niemcy, rów- 
nież i Żydzi powiadają, że wszelkie rozwiąza- 
nie radykalne sytuacji politycznej i gospo- 
darczej może nam przynieść niezmierne szko- 
dy. Wzmocnienie rozumnego mieszczaństwa i 
należycie zorganizowanej klasy robotniczej o 
niależytem poczuciu odpowiedzialności leży w 
interesie wszystkich Niemców, a zatem rów- 
nież i w interesach Żydów niemieckich. Ze 
szczególnem zadowoleniem należy zaznaczyć. 
że siła atrakcyjna haseł antysemickich staje 
się. coraz słabsza. To również zgudne jest z 
interesem całych Niemiec. 9-ty sierpnia ozna- 
«cza pierwszy krok w kierunku doniosłego 
zwrotu, dlatego też ta data posiada history- 
czne znaczenie. 

' Przywódca żydowskiej partji ludowej i wi- 
ce-przewodniczący berlińskiej gminy żydo- 


Przemówienie Feliksz_ 


wskiej dr Alired Klee (sionista) w swej odpo- 
wiedzi na zapytanie ŻAT-nei oświadczył. 
„Rezultat plebiscytu wypadł zgodnie z oczeki- 
waniaimi rządu pruskiego. Jasnem było, że nie 
słychana agitacja radykalnej lewicy i prawicy 
pociągnie do głosowania wielkie masy. 600.000 
unieważnionych giosów świadczy o tem, jaki 
«teror stosowany był w Prusiech Wschodnich. 
Rezultat plebiscytu może posłużyć jako do- 
wód dojrzałości politycznej narodu pruskiego 
oraz siły organizacyjnej klasy robotniczej w 
Prusiech. która na szczęścię zdołała odeprzeć 
atak na demokrację Wielu też wzięło pod uwa 
ge wielkie zasługi rządu Brauna-Severinga w 
dziedzinie odbudowy kraju oraz niepożądane 
skutki dla całego narodu niemieckiego, jakie w 
polityce zewnętrznej  pociągnęłoby za sobą 
zwycięstwo stronnictw, które się domagały ple 
biscytu. Jest przeto niezrozumiałem. dlaczego 
sfery stojące blisko rządu Rzeszy faktycznie 
popierały hasło udziału w plebiscycie. Z powo 
du pełnej nienawiści fanatycznej hecy antyży- 
dowskiej, którą prowadzili narodowi-socjaliści, 
sfery żydowskie; były rzecz jasna, bardzo za- 
niepokojone. Rezultat plebiscytu .wykazał, iż 
za grupami narodowo-socialistycznemi nie stoją 
siły faktyczne. W dalszym ciągu jednak aktnal 
ne jest zadanie stosowania mądrej, daiekowi- 


dzącej polityki w obiorze środków, celem usu-- 


nięcia niebezpieczeństwa, które grozi ze strony 
socjalizmu narodowego". 


» 


Warburga 


i nad grobem dra Frankla 


Nowy York (ŻAT.) Jak już telegraficznie 
donosiliśmy, odbył się w Nowym Yorku po- 
grzeb współ-przewodniczącego Rady Agencji 
Żydowskiej dr. L. Frankl'a, podczas którego 
prezydent „Jointu* p. Feliks Warburg wygło- 
ił przemówienie © wielkich zasługach zmar- 
SA „Przez odejście Frankl'a z tego świata— 
powiedział Feliks Warburg — straciłem dro- 
giego i szlachetnego przyjaciela, którego nikt 
£astąpić nie zdoła, Jego śmierć jest dotkli- 
wym ciosem tila wszystkich, którzy mieli przy 
fviłej znać gòi z nim współpracować przy na- 
rawie warunków społecznych i gospodar- 
czych. Miałem przywilej współpracować z nim 
w ciągu lat 40. Jego mądra rada, jego nadzwy 
czaj humanitarne zainteresowanie sympatja i 
akı oczarowały mnie, podobnie jak wszyst- 
ich, z którymi wypadło mu się stykać, 

Przez swoją pracę w zjednoczonych żydow- 


skich towarzystwach dobroczynnych zdobył 
on Ssympatję wszystkich cierpiących i stwo- 
rzył trwale podstawy organizacyjne dla tych 
instytucyj. Współpracując z urzędem pañ- 
stwowym opieki społecznej troszczył się on 
o działalność filantropijną na rzecz całej lud- 
ności bez różnicy wyznania. 

Dr. Frankel nie ograniczył się jednak w 
swej działalności humanitarnej do Stanów Żje 
doczonych. Wykazał on wiele zrozumienia dla 
bolączek „Joiniu”. W ciągu lat ostatnich po- 
święcił dużo czasu i energji rozwojowi Pales- 
lyny. Dr. Frankel, odznaczając się mądrością 
i konstruktywnością, nie dawał się prowadzić 
wizjom, lecz faktom konkretnym, i dopiero 
przed kilkoma tygodniami dr. Frankel obra- 
ny został na kierownicze stanowisko w Agen- 
cji Żydowskiej, 
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Nieprzejednane głosy prasy arabskiej 


Jerozolima (ŻAT). Przed rozpoczęciem 7-dnioweg3 
strejku protestacypmego prasy arabskiej, który trwa 
od poniedziałku 10-go sierpnia, pismo arabskie „Ai 
Hajat“ ogłosiło artykuł, w którym oskarża rząd o 
wywołanie niepokoju i napiętych stosunków w Pale- 
stynie. „Jedynie rząd, — pisze pismo arabskie, — 
jest właściwą przyczyną wszystkich zaburzeń w kra- 
ju, Gdyby nie istniał godny pożałowania mandat oraz 
żydowska siedziba narodowa, gdyby rząd nie uzbroił 
kolonij żydowskich, nigdyby nie doszło do zaburzeń 
i rozruchów”. 

Informując o sprawozdaniu rządy palestyńskiego, 
ziożonem w Lidze Narodów, w którem zaznaczone. 
jest, iż rząd unika przeprowadzenia wyborów w ra=) 
dach micjskich, z obawy przed rozruchami, mające=' 
ini wybuchnąć w związku z wyborami. dziennik arab 
ski pisze: „Jeśli rząd uważa, iż wybory prowadzą do: 
rozruchów, czy nie warto byłoby powrócić do cza- 
sów średniowiecza, która znałyby tylko rządy despo- 
tyczne, bez żadnej kontroli. Jak może Anglia czynić 
tego rodzaju ograniczenia, gdy sama powołana jest 
do usamodzielnienia kraju? Jeśli niema wyborów, w' 
w jaki sposób powoła się organy ustawodawcze?“ 

Jerozolima (ŻAT). W przeddzień rozpoczęcia streja 
ku prasy arabskiej „Felestine'* umieściło artykuł w. 
związku z nominacją Dr. Arlosorowa na miejsce pułk. 
Kisha. W artykule tym pismo zaznacza, iż Dr. Arlo- 
sorow podiął się dwźca zadań: reprezentowania Sspo- 
łeczeństwa żydowskiego wobec rządu i duprowadze- 
nia do zgody z Arabami. 

„Zo Dr. Arlosorow pocznie z rządem, — pisze „Fe- 
lestine“, — nie jest naszą rzeczą, W stosunku do A- 
rabów powodzenia jednak mieć nie będzie, Wszech- 
mogący raczy wiedzieć, że nigdy nie dojdziemy do 
porozurnienia z sionistami, jak długo dążyć. będą do 
wyparcia nas z kraju, Nigdy nie zawrzemy pokoju z 
Żydami, dopóki istnieje sjonizm. Nie możemy dojść 
do porozumienia, dopóki istnieje egzekutywa sjoni- 
styczna i organizacia sjonistyczna na całym Świecie, 
Możemy przepowiedzieć Dr. Arlosorowi, że poniesie 
klęskę“, — kończy pismo arabskie 


Frzygofuwania do 10-go zjazdu crga- 
nizacji sjonistycznej b. Kongresówki 


Warszawa (ŻAT). Na ostatniem posiedzenin cen- 
tralnego komitetu sjonistycznego, które odbyło się 
przed wyjazdem prez. posła I, Griimbauma na urlop, 
były ponownie omawiane różne Sprawy, pozostające 
w związku z 10-tym ziazdem krajowym organizacij 
sionistycznej w Polsce. Wysłuchane zostały sprawo 
zdania v przebiegu akcii przygotowawczej w różnych 
okręgach, która jest kierowana przez pełnomocników 
i instruktorów C. K. Jak wynika ze sprawozdań, li= 
czba członków org, sionistycznej wzrasta i C. K. ży- 
wi nadzieję, że do następnego zjazdu liczba członków 
organizacji sjonistycznej znacznie się powiększy w 
porównaniu z rokiem poprzednim, Wyznaczony Z0- 
stał termin zakończenia rejestracji i akcji werbunkn- 
wej na l-go października b. r, Do tego terminu wszy 
Stkie lokalne organizacje powinny przeprowadzić ak- 
cję przerejestrowania i werbunku nowych członków. 
Po otrzymaniu tych list i deklaracyj wraz ze składką 
partyjną C. K, wyśle karty członkowskie na rok 1931, 
które dają czynne i bierne prawo wyborcze do na. 
stępnego ziazdu. 

Na posiedzeniu została również obszernie omówic=. 


BBE znane 


Z LETNISK I UZDROWISK 


. Mist z Zegiesfowa 


Otoczony iasami, okolony potężnym zakrętem Po- 
prady, iest Żegiestów jednem z najbardziej uroczych 
letnisk karpackich. Nic też dziwnego, że ściąga licz- 
Ne TZzeSze letników, przedewszystkiem takich, którzy 
żądni prawdziwego odpoczynky i obcowania z przy- 
rodą, ucieRają przed wszystkiem, co im przypomina 
miasto. Wszystkie pensjonaty, wille i domki są za- 
jęte, a letnikowi, przyjeżdżaljącemu w połowie lipca 
do Żegiestowa, bardzo trudno dostać pomieszczenie, 
Jeżeli mu się już udało dosłać jakiś kąt, musi na ba- 
gażach swych kilka godzin przeczekać na jakiejś we- 
randzie czy balkonie, zanim gospodyni w swojej will: 
wyszuka,dwie oiary, które złączy w jednym pokoiku, 
by móc nowoprzybyłego jakoś ulokować. Wszelkie 
niewygody jednak stają się znośne, a wkrótce i nie- 
vdczwwalne wobec tego, co daie Żegiestów. Balsami- 
czna woń otiekających żywicą świerków, pokrzepia- 
jace kąpiele w rzece, zapach ziół łąkowych, a nade- 
wszystko ta swoboda, która w kąt każe rzucić pa- 
nom kołnierzyki i krawatki, paniom toalety i kapelu- 
sze i wogóle wszelką krępującą garderobę. Toteż 
spotykasz ludzi w trykotach, pyjamach, szwimkach, 
płaszczach kąpielowych, szlafrokach, w sandałach 
Tub boso, w pantoflach gumowych czy łykowych, — 
słowem, wszelka pstrokacizna strojów roztacza s'ę 
na tle zieleni łąk, lasów i kryształowej, wartkiej rze- 
ki. Widzi się ciała opalone na czerwono iub bruna= 


tno, to znów takie, które poprzez warstwę wazel ny 
wchłaniają w siebie promienie słoneczne. Głowy przy 
brane w jasne berety, kaszkiety, chustki, siatki. wstę= 
gi i zawoje, zdaleka wyglądają jak kolorowe kwiaty 
i nie dziwisz się żadnemu kostjiumowi. nawet gdybyś 
zobaczył człowieka w stroju Indjanina, ze skalpem u 
pasa. Wszystko się kąpie w wodzie, powietrzu czy 
słońcu i zdaje ci się, że nad Żegiestowem unosi się 
niemy hymn wszystkich letników, do słońca, powie- 
trza i wody. 

Wielką atrakcją dla osłabionych, wyczerpanych, a 
nadewszystko chorych na serce, są kąpiele mineralne. 

Łazienki nowe w domu zdrojowym i stare za zdro- 
jem mieszczą te kąpiele, które dziwnie pokrzepiają ` 
odświeżają. Wchodzisz do takiej wanny, napełnione 
szampanem i za chwilę całe ciało masz okryte gęsto 
perełkami kwasu węglowego, a gdy po. kilkunastu 
minutach kąpicl opuszczasz, czujesz się jakby nowo 
narodzdnym. Po kąpieli czeka cię odpoczynek na 
miękkiej, nieraz tak nielitościwie twardej kanapce, że 
musisz sobie przypomnieć, że nic na tym padole nie 
może być doskonałego, skoro nawet i na słońcu są 
plamy. A szkoda wielka, że tak łatwo usuwalne nie- 
domogi psują plusy i zalety Żegiestowa, których jest 
naprawdę niemało. Drugiem, łatwo dającem Się na- 
prawić złem, jest brak pompki do beczkowozu. Jeżeli 
człowiek, zajęty skrapianiem gościńca zapomocą be- 
czkowozu, misi do beczki czerpać wodę z rzeki wia 
drem, łatwa zrozumieć, że zanim napełni beczkę, od- 
<inek gościńca już skropiony, aż do skropienia reszty 


jest już zupełnie suchy. Qdyby zaś była pompa do 
napełniania beczki, skrapianie poszłóby znacznie 
prędzej i byłoby przy tych upałach prawdziwem do- 
brodziejstwem. 

Innym mankamentem są niefunkcjonujące zegary. 

W hallu starych łazienek, zaopatrzonym w kuszy- 
kowe meble, kokosowe chodniki, strojnym w kwiaty, 
zajmuje Ścianę ogromny zegar, Patrzysz na niego i 
wyczytujesz miniony, albo przyszły czas, nigdy zaś 
ten, który jest obecnie, przed nami ucieka i czymi nas 
każdej chwili starszymi, Także w biurze zdrojowem 
zegar strajkuje, tak, że myśleć można, że jakaś mą- 
drzejsza racja chce w ten sposób zatrzymać i unie- 
ruchomić piękny, beztroski czas wakacyjny, 

Podda!ibyśimy się chętnie tej fikc,i, gdyby przynaj- 
mniej z tego zamiaru powstała, a nie była wynikiem 
niedbalstwa, tego samego, które w dniu, kiedy w ła- ` 
zienkach zepsuł się mechanizm rurociągowy i uda- 
remnił korzystanie z kąpieli, pozwoliło'kuracjuszom, 
mającym na wtedy kupione kąpiele, wywindowywać 
się nadatemmie na stromą drogę do starych łazienek, 
zamiast wwiadomić ich o tem poprzednio ogłoszen.3- 
mi, rozlepionemi na gościńcu, wiodącym na deptak, 

Jednakowoż trzeba sobie powiedzieć, że jeżeli Zam 
rząd Zdrojowy potrafił wybudować tak piękny i na- 
prawdę po europejsku urządzony dom zdrojowy, t> 
z biegiem czasu usunie także małe usterki, Życzymy 
tego Żegiestowowi, a nadewszystko, by dostał kflkał 
żydowskich pensjonatów. 

Róża Kónig<Schwarzowa, 
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üa sprawa zwołania konferencji wszystkich radnych 
Sjonistycznych gmin żydowskich w kraju. Jak już 
doniesiono, ziazd ten odbędzie się podczas Świąt 
Sukot i będzie poświęcony zagadnieniom gmin żyda- 
wsikich wogóle, oraz taktyki i pracy sjonistycznych 
radnych gmin żydowskich w szczególności. W zwią- 
zkn z tem wysłana została przez resort gminy żydo- 
wskiej przy C. K. szczegółowa ankieta do wszyst- 
kich związków sionistycznych w kraju, które mają 
zobrazować obecną sytuacię gmin żydowskich w Pol 
sce i jednocześnie służyć będą jako materiał dla prac 
ejazdu. Wszystkie komitety lokalne powinny natych- 
miast po otrzymnaniu blankietów ankietowych wypeł- 
mić je (odpowiedzi powinny być pełne i dokładne) i 
ibez zwłoki przesłać do resortu gmin żydowskicb 
jprzy C. K. Związki, które z łakichkolwiek powodów 
|blankietów ankietowych nie otrzymały, powinny na- 
tychmiast o tem zawiadomić resort gmin żydowskich, 
który im te ankiety wyśle, 
Żydzi dr magająs' ęutworzeniadepariamer- 
fu mmejszoeści narodowych w Rumanjì 
Bukareszt. (ŻAT). Poseł żydowski Landau od- 
pył dłuższą konferencję z runuńskim ministrem 
spraw wewnętrznych w sprawie ciężkiej syluacji 
ludności żydowskiej. Poseł Landau żelił się na po 
„stępowanie lokalnej administracji rumuńskiej, 
która skreśla wiele pozycyj w budżetach gmin ży- 
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dowskich, na skutek czego byt wielu inslytucyj ży- 
dowskich jest zagrożony. Wszystkie te trudności 
mogą być usunięte — oświadczył poscł Landau — 
jedynie drogą utworzenia specjalnego depariamen 
tu dla spraw mniejszościowych przy minister- 
stwie spraw wewnętrznych. Rumuński minister 
spraw wewnętrznych przyrzekł zbadać skargi 
przeciwko administrcaji lokalnej, jak również zba 
dać wniosek w sprawie utworzenia departameatu 
dla spraw mniejszościowych. 

— pg0— 

ROZPOCZĘCIE BUDOWY PIERWSZEGO SZPI- 
TALA ŻYDOWSKIEGO W MONTREALU. Nowy ge- 
neral gubernator Kanady, lord Besbora, wziął udział 
w uroczystościach położenia kamienia węgielnego 
pod pierwszy szpital żydowski w Montrealu, W uro- 
czystościach wzięli również udział różni przedstawi- 
ciele rządu kanadyjskiego, instytucyj miejskich i or- 
ganizacyj żydowskich. 

NOWY ŻYDOWSKI CZŁONEK PARLAMENTU 
HOLENDEKSKIEGO, W miejsce holenderskiego przy 
wódcy robotniczego Gerhardta, który z powodu po- 
deszłego wieku rezygnuje ze swego mandatu, wstę- 
puje do parlamentu holenderskiego znana socjalistka 
i przywódczymi związku robotników odzieżowych, 
Alida de Jong, W ten sposób wśród 100 członków par 
łamentu holenderskiego jest 5-ciu Żydów. 


Gwóźdź w mózgu p. Kowaczyńskiego 


Lubię bardzo polemikę z p. Nowaczyńskim, 
Zdaję sobie dobrze sprawę z tego, że „wypa- 
dy“ tego mistrza paszkwilu należy traktować 
(bardzo ostrożnie ji grzech przeciwko duchowi 
popełnia ten, kto się zbytnio niemi przejmuje. 
Sam p. Nowaczyński chyba poważnie tych 
swoich wycieczek nie bierze leżą one bowiem 
gdzieś na uboczu poważniejszych jego zainte 
resowań literackich, P. Nowaczyński należy 
dc tak częstego typu pisarzy, którzy dla dow- 
cipu lub złośliwego jakiegoś bon mot zdradzić 
golowi sa siebie samego, zerwać ze swoją prze 
gzłością i teraźniejszością į — plunąć sobie sa 
memu w gębę. Podziwiałem jednak zawsze ru 
chliwość jego umysłu, żywiołowość jego pasji 
i wprost rasowy temperament nieoglądającego 
się na nic i nie liczącego się z nikim ani Z ni- 
czem pamflecisty. Rozkoszowałem się i rozko 
Szuję się dalej jego ekwilibrystyką słowa, któ 
tego jedynym u nas w Polsce jest on żongle- 
rem. Nowaczyński bawi się słowem jak dzie- 
ciak piłką, zna zdradzieckie jego pułapki i od 
wrotną stronę jego medalu. Bajeczne są też je 
go nowotwory językowe, z których nie wszy- 
stkie przyjmują się w słownictwie polskiem, 
ale duża ich część uzyskała już prawo oby- 
watelstwa. 

Podziawiałem też jego legendarną już kar- 
totekę w w której mieścić się miały prawdzi 
we skarby, Zdawało się, że człowiek ten ist- 
hych dokazuje cudów i że ma pamięć wprost 
fenomenalną. Okazało się, że cudowna byla 
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tylko kartoleka, w której Nowaczyński prze- 
chowywał skrzętnie stare ariykuły. Niestety 
coś się zupsuło w państwie duńskiem a p. No 
waczyński od dłuższego czasu stale się kom- 
promituje. Czyżby osłabla jego energja i ru- 
chliwość? Czy zbliżą się zmierzch pamilecis- 
ty Nowaczyńskiego, który z każdym dniem 
wprost w zbrodniczy sposób staje się lekko- 
myślny i jedną niesumienność pogania drugą? 

Pozwolę sobie dla ilustracji tej djagnozy 
przytoczyć kilka faktów uszezkniętych z naj- 
nowszej niwy publicystycznej p. Nowaczyń- 
skiego. W polemice ze mną — w polityce zre- 
szt, bardzo rycerskiej — na temat walorów 
literackich Emila Ludwiga, przytoczył p. No- 
waczyń `” głośny swego czas wywiad z Lu- 
dwigiem. We wywiadzie tym miał oświad- 
czyć Ludwig, że porzuca przybrane w latach 
młodych nazwisko „Ludwig“ i że będzie się 
oto już nazywał „Cohn“. Kartoteka pańska, 
panie Nowaczyński, jest w tem miejscu niedo 
kładna, albowiem wywiad ten był mistyfika- 
cja, której stanowczo zaprzeczył Ludwig. 
Cheac mnie ostatecznie pognębić i przekonać, 
że istnieje przecież sanhedryn żydowski, feru- 
jacy wyroki literackie i wynoszący pod nie- 
biosa semitów powołuje się dalej p, Ncwaczyń 
ski na prof. Robaka i jego dzieło o psycholo- 
gji żydów. Tu już nie kartoteka, ale logika p. 
Nowaczyńskiego szwankuje. Cóż ma piernik 
do wiatraka? Prof. Robak usiłuje w swem 
dziele skonstruować psychologję żydostwa i 


St. F 


| 


na tem podłożu rzuca na ekran cały szereg 
sylwetek znakomitych „pisarzy i uczonych ży= 
dowskich. Zagadką więc dla mnie pozostaje, 
w jaki sposób dzieło o psychołogji żydostwa 
ma być argumentem, stwierdzający, 'zia'tu- 
ność tego „anonimow*go Sanhedryn: w- 
skiego“. Dotychczas p. Nowaczyński prz «rea 
cał tu i ówdzie fakty, naciągał je ad "um 
swej manj. pamfleciarskiej, ale zawsz 1- 
brącał w ramach logiki. Kłamal ale 7 us a- 
rem i to tak zręcznie że ge nie mażna bvło 
przyłapać na kłamstwie. Czyżby p. Nowarzń 
ski stał się teraz tylko rutynistą i stracił w 
zupełności wigor į poczucie odpowiedzialno» 
ści? 

4. teraz trzeci fakt. W ostatnim numerze 
„Myśli Narodowej“ znęca się p. Nowaczyński 
nad świetnym pisarzem niemieckim Jakóhem 
Wassermannem. Wassermannowi to nie zasz= 
kodzi, stanowiska jego w literaturze świato- 
wej nie zdemoluje, ale siebie samego p. Nowa- 
czyński ośmiesza. Między innemi zarzuca Was 
sermannowi, że ukrywał dotychczas swe żydo 
stwo, a ponieważ mu to żydostwo przypom- 
niano, przeto zemścił się na świecie aryjsko- 

chrześcijańskim, przedstawiając Krzysztofa 
Kolumba. tego arcykatolika, jako łotra ostat- 
niego. P. Nowaczyński zapomniał o tem, że 
istnieje hipoteza o żydowskiem pochodzeniu 
Kolumba. Nie jestem zachłannym i mogę Z 
czystem sumieniem podarować Kolumba A- 
ryjczykom, ale p. Nowaczyński jako krytyk, 
wiedzieć powinien, że Wassermann nigdy swe 
go żydostwa nie ukrywał. Wszak pierwszą po 
wieścią Wassermanna, która zdobyła mu roz= 
głos europejski, była powieść o Żydach z Zim 
dorfu! Wszak Wassermann na wiele lat 
przed napisaniem powieści o Kolumbie wy» 
dał ksiażkę pt. „Mein Weg als Deutscher und 
Jude". Nie mówię już o tej drobnostce, że Was 
serman nigdy nie był berlińczykiem. że jest 
pisarzem austrjackim i wyszedł ze szkoły wa 
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deńskiej, która dała literaturze niemieckiej 
Schnitzlera, Hofmannsthala i |całą piejadę 
twórców. 


Czyżby więc kartoteka była niezupelna? Je- 
śli tylko to niebezpieczeństwo grozi p. Nowa- 
czyńskiemu, może łatwo mu zapobiec. Wystat 
czy tylko lepiej się poinformować, kartotekę 
uzupełnić, a wtenczas takich faux pas nie bę» 
dzie się popełniało. Zdaje mi się jednak, że 
niebezpieczeństwo jest znacznie głębsze i że 
uzupełnienie kartoteki nie wystarczy. P. No- 
waczyński per fas et nefas stara się ucieleśnić 
zmorę wylęgłą w chorym mózgu, Wbrew swe 
mu pozatem zdrowemu rozsądkowi wbił so- 
bie ten świetny pisarz gwóżdź do głowy. 
Gwóźdź tkwi już zanadto głęboko, a gdyby 
nawet udało się gwóżdź ten wyjąć, czego S€r= 
decznie życzę Nowaczyńskiemu, nadwerężony 
mózg do dawnej nie wróci równowagi. Tym 
gwoździem jest idee fixe — o sanhedrynie ży 
dowskim. Moassi. 
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Sierpień w uzdrowiskach 


Krynica (Kor. wł.). Sezon tegoroczny dopisał nad- 
spodziewanie, Mimo kryzysu, redukcyj i trudności 
inansowych, dających się we znaki wszystkim sta- 
nom i zawodom, frekwencja gości w Krynicy sie wy 
kazuje spadku, lecz przęciwnie: znaczny wzrost w 
porównaniu z poprzedniemi latami. Do pierwszych 
dni sierpnia b, r. zarejestrowano z górą 2.000 kura- 
ciuszy więcej, aniżel. o tym samym czasie w Sezo- 
nie ubiegłym, który również przewyższał poprzed- 
nie lata. Cyfry te dają najlepszy obraz rozwoju u=- 
zdrawiska, słusznie nazwanego królową polskich 
zdrojowigk, Trzeba też przyznać, że zarząd Krynicy 
stoji na wysokości zadania i stara się przez wprJ- 
wadzanie coraz to nowych ulepszeń w dziedzinie 
lecznictwa, komfortu i t. d, o dorównanie „badom* 
‘zagranicznym, niedostępnym dziś dla naszego spt- 
'łeczeństwa. Stała gościna teatru lwowskiego, liczne 
"koncerty i imprezy zabawowe, oraz występy zna- 
nych humorystów umilają pobyt tysięcznym rze- 
'szom kuracjuszy. Gros gości Krynicy stanowi inte- 
digencja zawodowa, która zazwyczaj wyjeżdżała za- 
granicę. Znamienny znak czasu! 

, Z pośród wybitn'ejszych osobistości, 
wypoczynek w Krynicy, wymienić należy ministra 
t poczt i telegrafów, inż, Boernera, wicedyrektora ro- 
(bót publicznych, inż. Dudeka, prezesa Izby przemy- 
'słowo-handłowej p. Tadeusza Epsteina, posłów Dra 
Sormmerstejna, Grynbaurma, Jeszkego z Poznania, ra 


spędzających | 


bina prof. Schorra, prof. uniw. wileńskiego Dra Ro- 
sego, posła meksykańskiego w Polsce p, Nervo, zna 
komitego pianistę prof. Michałowskiego, no i oczy= 
wiście p. Jana Kiepurę, który do niedawna stanowił 
przedmiot cudziennej sensacji! na krynickim deptaku, 
oblegany przez tłumy zbieraczy aurogramów, Wkoń 
<u można było autogramy te otrzymać jedynie za 
pośrednictwem Towarzystwa budowy schroniska w 
Tatrach : to za złożeniem haraczu w kwocie 1 zł. 
na cele budowy schroniska! i 


W rocznicę wypadków sierpniowych w Palesty- 
nie Komitet lokalny Organizacji sjońskiei urządził w 
sali hotelu Trzech Róż uroczyste zgromadzenie ma- 
nifestacyjne w obecności setek słuchaczy. Przema- 
w.ali pp, adw. Dr, Weinberger. poseł Dr. Sommer- 
stein i adw. Dr. Reichmann z Przemyśla. 
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ZAKOPANE (Orb). Zakopane jest całkowicie 
wypełnione. Jeszcze tylko kilka dni dzicli przy- 


į byszów od największych w tym sezonie imprez. 


Wyścig tatrzański zapowiada się tego roku wprost 
nadzwyczajnie. gdyż pod wielu względami prze- 
wyższy on najpoważniejsze zawody samcoshodowe 
Europy. W kategorji wyścigowej zgłosiło się 14 
maszyn, w kategorji sportowej 15, turystycznych 
wozów startuje 7, poaadte weźmie adzisł w wy 


ścigu 23 motocykli. Jeśli do tych cyfr doda się 


najsłynniejsze w Europie nazwiska kiarowców, to 
istotnie przyznać trzeba, że wyścig zakopiański 
będzie niezwykłą atrakcją nietylko dla Polski, ale 
i dla zagranicy Opery górskie na wolnem powie- 
trzu, a to „Halka“ i „Pomsta Janikowa” wysta- 
wiane będą codziennie w czasie od 12 do 16 bm 

TRUSKAWIEC. (Orb.) Napływ kuracjuszy do 
Truskawca jest w dalszym ciągu bardzo duży, mi- 
mo tego jednak nie „brak potrzebmej ilości pomie- 
szczefi. 

Szczawnica. (C.) Frekwencja wykązuje obecaie 
cyirę 6.500 osób, przewyższając prawie o tysiąc 
osób zjazd zeszłoroczny, 20 bm. zaczyna się tu HIH 
sezon przy cenach obniżonych. 

IWONICZ. (C.) Zjazd w dalszym ciągu niezwy- 
kle liczny. Ceny w zbliżającym się jesiennym se- 
zonie ulegną dalszej zaiżce. 

CZORSZTYN. (C) Dzięki otwarciu w tym ro- 
ku paru nowych pensjonatów i letniska campin- 
gowego na Nadzamczu, ruch turystyczny i letni- 
skowy przewyższa tu w tym roku dziesięciokro- 
tnie frekwencję ubiegłych sezonów. 

KROŚCIENKO n/D. (C.) Zjazd bardzo liczny, 
frekwencja wykazuje ponad 1.400 osób Pomiesz- 
czenia w drugiej połowie sierpnia można z łatwo- 
ścią uzyskać zarówno w miasteczku jak i na Za- 
wodziu. 
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PREZ. FARBSTEIN ŻEGNA SIĘ Z URZĘDNI- 
KAMI GMINY ŻYD. W WARSZAWIE 


W związku z wyjazdem na kurację do Karisba- 
du i w związku z objęciem jednego z resortów 
światowej Eszekutywy sjonistycznej, przekazał 
cnegdaj dotychczasowy prezes zarządu gminy ży- 
dowskiej w Warszawie, p. H. Farbstein agendy 
prezesury wiceprezesowi p. M. Feldsteinowi. 

Z tej okazji odbyło się w wielkiej sali Rady 
gminy żydowskiej w Warszawie przy ul. Grzy- 
bowskiej 26, serdeczne pożegnanie między prezz- 
sem H. Farbsteinem, a przedsiawiciełami urzędni- 
ków, instytucyj i szkół gminy. Prez. H. Farbstein 
wyrusił podziękowanie pracownikom za sumien- 
nu współpracę dła dobra gminy, ze wzruszeniem 
żegunał towarzyszy pracy i prosił ich o dalsze gor- 
Fwe wypełnianie obowiązków związanych z do- 
brem ogółu Imieniem pracowników Gminy odpo- 
wiedział prezes Związku Pracowników. Rafał Gut- 
man. który podniósł życzliwy i rzeczowy stosu- 
nek prez. Farbsteina do ogółu pracowników. Z ra- 
wienia urzędniczek wręczono prez. Farbsteinowi 
piękny kosz róż. Prez. Farbstetn wyjechał onegdaj 
wieczorem na kurację do Karlsbadu, gdzie spot- 
kać ma się wkrótce z prezydentem Sokołowe:n. 

Agendy prezesa zarządu gminy żydowskiej w 
Warszawie objął czasowo — aż do zatwierdzenia 
wyborów nowego zarządu — jak to już wspom- 
zieliśmy, wiceprezes p. M. Feldstein 


DZIECKO ŻYDOWSKIE W OBOZIE CYGANÓW 


Z 'Warszawy,/donoszą: Onegdaj wieczorem jeden 
z mieszkańców na Marymoncie powiadomił rabi- 
nat warszawski, iż na „dworze“ Bazylego Kwieka, 
„mianującego się królen cyganów, znajduje się ja- 
kiš zabłąkany, czy też porwany chłopiec żydow- 
ski, liczący trzy lata życia, Kwiek na żądanie kil- 
ku obywateli marymonckich, nie chciał wydać 
dziecka, twierdząc, że sam mu da wychowanie i 
roztoczy nad nim opiekę, Rabinat wydelegował 
dwóch przedstawicieli do „króla cygańskiego", 
leez ten, tłumacząc się „doniosłemi* sprawami, nie 
chciał z nimi na ften temat rozmawiać. Sprawa 
oparła się ostatecznie o policję, klóra na mocy 
decyzji sędziego śledczego, chłopca nieznanego na- 
gwiska odebrała, umieszczając go w schronisku 
dla dzieci przy ul. Ogrodowej. 


PRZYCZYNA USZKODZENIA TORPEDOWCA 
„MAZUR* 

Przyczyny uszkodzenia torpedowca „Mazur“ — 
© czem wczoraj donosilśmy — przedstawiają się 
Wedle opinji fachowców następująco: 

czasie ćwiczebnego sirzelania, 

„Ślązak* strzelał torpzdami do torpedowca „Ma- 
zur“. Zazwyczaj torpedę przed wystrzałem usta- 
wia się na głębokość 4,5 lub 6 metrów. Do tego 
celu służy t. zw. przyrząd głębokości, niezwykle 
drobny i precyzyjny mechanizm. Przyrząd ten nie- 
słychanie łatwo się psuje, wystarcza najmniejsze 
zaprószenie. Tak się też stało najwidoczniej i w 
tym wypadku, torpeda bowiem nie wzięła wystar- 
czającej głębokości i uderzyła w „Mazura“ na głę- 
bokości jednego metra pod linją wodną. Torpeda 
spowodowała mały otwór i trafiła w bunker w- 
glowy. 

Przedział ten był natychmiast izolowany i zam: 
knięty. 

Torpedowiec wrócił do portu, mając przechył 
4—6 stopni na burtę. Torpedowiec szedł do poctu 
normalną szybkością. W porcie wprowadzono go 
do doku i wstawiono małą łatę. 


HUMANITARNY SĘDZIA 


W Warszawie po skazaniu na karę śmierci Jana 
Zawadki, za zabójstwo ojca, jaden z sędziów są- 
du apelaeyjncg. zglosił votum separatum, t. Zn. 
przewidziane usiawą oświadczenie, iż nie zgadza 
się z wyrokiem, przegłosowanym przez dwu po- 
zostałych sędziów. Sędzia ów, mimo 20-letniej pra- 
kiyki, nie podpisał jeszcze ani jednego wyroku 
śmierci, uważa bowiem, że nigdy nie można być 
pewnym, iż przestępca się nie poprawi Żaden czło 
wiek nie ma prawa odbierać innemu życia, choć- 
by to czynił pod powagą wymiaru sprawiedliwo- 
ści 

DWAJ LEKARZE OFIARĄ KATASTROFY 

MOTOCYKLOWEJ 

Onegdaj wieczorem jadący motocyklem dwaj le- 
karze kaliscy dr. Pioirowski i dr. Godlewski ule- 
gli pod Kaliszem katastrofie. — Jadący furman- 
ką pewien wieśniak, mimo sygnałów, nie przecze- 


kał aż motocykl przejdzie i skrcił wóz w poprzek ! 


szosy, zagradzając motocyklowi drogę. Ponieważ 
motocykl pędził bardzo szybko. nie udało się go 
zalfiamować Wskutes zderzenia obaj lekarze zo- 


torpedowiec | 


Stali wyrzuceni do przydróżnego rowu, doznając 
ciężkich obrażeń. Poza ogólnemi potłuczeniami, dr 
Piotrowski jest ciężko ranny w głowę, a dr. Go- 
dlewski uległ złamaniu lewej nogi. Obu lekarzy 
umieszczono w szpitalu w Kaliszu. 


POJEDYNEK MIAŁ RUZSTRZYGNĄĆ 
DWOMA RYWALAMI 


Wżydowskich akademickich kotach Warszawy 
mówi się ostatnio wiele o pojedynku, jaki miał 
nriejsce między dwoma żydowskimi akademika- 
mi w Otwocku, pp. B. Z. i Z, L. Pierwszy z nich 
wrócił niedawno z Francji i spotkał kolegę z lat 
szkolnych, p. Z. L. Zrazu spotkanie miało cechy 
serdeczności. Ale w drogę weszła, jak to nieraz 
bywa w takich wypadkach — kobieta, Byłato pię- 
kna Warszawianka, którą obydwaj koledzy pozna- 
li niedawno. Obyuwaj też zakochali się w niej na 
zabój. Tak od pierwszego wejrzenia i być może 
tylko — właśnie pod pierwszem wrażeniem. Ale 
miłość ta rozbiła ich dotychczasową przyjażń. A- 
kademicy postanowili rozegrać sprawę w dro- 
dze pojedynku. Inmi koledzy starali się powstrzy- 
mać ich od decyzji podynku, ałe oni mimo to po- 
stanowili pojedynek odbyć Miał miejsce w lasku 
między Otwockiem a Śródtborowem. Na szable, czy 
też na florety. W wyniku pojedynku akademik 
Z. B. doznał ciężkich ran w rękę. Pierwszej pomo- 
cy udzielił mu jeden z sekumdantów. Skutek był 
nadto taki, że zainteresowana Warszawianka po- 
padła na wieść o pojedynku w spazmy i podobna 
rozchorowała się, Kiedy duelanci chcieli ją od- 
wiedzić, spotkali się z ostrą odmowa. Teraz nie 
chce znać żadnego z nich! Taki był epilog „boha- 
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terskiego* pojedynku dwóch inłodzieńców- aka- 


demików w Otwocku. 


ACH, JAK TRUDNE JEST WSPÓŁŻYCIE MIĘ 
DZY LUDŹMI! 


Lokatorzy jednego z domów przy ul. Lochow- 
skiej w Warszawie po wspólnej naradzie i złoże- 
niu odpowiedniej sumy gotówki, zasadzili kwiatki 
w ogródku na podwórzu, Każdy lokator dbał o 
ogródek, ażeby on mógł być zaliczony do konkur- 
su. W ubiegłą sobotę byli w ogródku lokatorzy: 
66-letni Wojciech Komorowski, robtnik w Zbrojo: 
wni i 54-letnia Justyna Skucka. Pierwszy przez 
nieuwagę nadepnął na grządkę z kwiatami, wobee 
czego S. zwróciła sasiadowi uwagę. Ten 
Gdburknął cos. W odpowiedzi na to Skucka ude- 
rzyła Komorowskiego. Ten, mie chcąc być dłuż- 
nym — oddał. Uderzona kobieta zaczęła krzyczeć, 
wiobec czego wybiegł z mieszkania siostrzeniec 
jej 25-letni Eugenjusz Kurek. Dowiedziawszy się, 
że ciotkę uderzył Kom rowski, Kurek, majac nóż 
stołowy , którym przed chwilą krajał chleb, za- 
dał cios sąsiadowi w okolicę podobojczykową. 
[rzyczem przeciął mu arterję. Ranny, ociekając 
krwią zdążył jeszcze wejść do mieszkania swego 
na I piętrze, gdzie upadł w kuchni i przed przy- 
byciem lekarza pogotowia zmarł. Zabity pozo- 
stawił żonę i 2 córki. Zabójca, korzystając z za- 


Bł. p. 


ARTUR HEIM 


em. st. radca Izby Skarkowej w Krakowie 


zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
dnia 9 sierpnia 1931. 


Pogrzeb odbył się dnia 10 b. m., o czem- 
w nieutulonym żału zawiadamia Krew- 
nych, Kolegów i Znajomych 


RODZINA 


mieszania uciekł, lecz po upływie 2 godzin sam 
zgłosił się na 15 Komisarjia. Kurek, oddając nóż, 
zeznał, że wcale nie miał zamiaru zabić sąsiada; 
jedynie chciał lekko zranić go, mszcząc się za 
krzywdę ciotki, Miino takiego tłumaczenia, Kurka! 
aresztowano, 


SZCZEGÓŁY NADUŻYĆ W BIELSKIEJ KASIE 
CHORYCH 


W bielskiej Kasie Chorych wykryte zostały po- 
ważne nadużycia. Urzędnik Kasy niejaki Szyma- 
nek pobierał zapomogi na zasadzie sfałszowanych 
dokumentów, czem naraził Kasę na stratę w wy- 
sokości 6 tysięcy złotych. Również podobnych o- 
szustw dopuszczał się inny oszust, niejaki Goryl, 
który przywłaszczył sobie około 2 tysięcy złotych. 
Goryla aresztowano w Bielsku, natomiast w spra- 
wie Szymanka nadeszła z Morawskiej Ostrawy. 
wiadomość, iż czeskie wladze bezpieczeństwa are- 
sztowały go tam, Po przeprowadzeniu krótkich 
formalności, Szymanek zostanie wydany władzom 
polskim. 


PIORUN NA ULICACH LWOWA 


W czasie krótkotrwałej burzy, jaka przeszła 
onegdaj nad Lwowem, piorun uderzył w przejeż- 
dżający tramwaj u zbiegu ulie Piłsudskiego i Ba- 
toregu. Pasażerowie w popłochu zaczęli wyskaki- 
wać z wozu. Nikt nie odniósł żadnych obrażeń. 
Wóz tramwajowy również nie został uszkodzony. 


OFIARY PIORUNÓW 


Onegdaj w czasie burzy uderzył piorun w zabu- 
Gowania Pawła Sumińskiego i Władysława Da- 
ljana w Niskiej k. Brzeska. Powstały wskutek te- 
go pożar wyrządził szkodę w wysokości 4.000 zł. 

W czasie burzy schronił się pod drzewo w Jam 
nicy k. Nowego Sącza i został zabity od pioruna, 
6-tetni Stanisław Bobula. 


MIŁOŚĆ — ZAZDROŚĆ — ŚMIERĆ 


Baranowicze. (PAT) We wsi Mała Kołpienica 
vod Barnowicza'ni podczas zabawy tanecznej miz- 
szkaniec tejże wioski Konstanty Wasilewicz w 
przystępie zazdrości, pchnął nożem w łewą pierś 
swa narzeczoną Weronikę Wasilzwiczównę, licza- 
cą 18 lat. Ciężko zraniona Wa-ilewiczówna wy- 
biegła z krzykiem na ulicę, gdzie w kilka minut 
życie zakończyła. Zabójca Wasilewwicz m czasie 
zamieszania zbiegł do pobliskich lasów. Policja: 
zorganizowała za nim pościg. 


Król warszawskich aferzystów — pod kluczem 


Od dłuższego czasu, bo od kilkunastu lat gra- 
sował na gruncie warszawskim Aleksander Przed- 
borski (Próżna 7) pseudo hrabia Oleś Przedbor- 
skiego można śmiało nazwać królem warszaw- 
skich aferzystów i niebieskich płaków. Całe swe 
życie poświęcił hr. Oleś na opracowywanie afer 
w wielkim stylu i wcielenie ich w życie. Na sumie- 
riu swem ma on niejedno oszustwo, kióre dopro- 
wadziło do ruiny egzystencję znanych firm war- 
szawskich. Hr. Oleś odsiadywał 6 razy więzienie, 
co nie przeszkadzało mu jednak prowadzić dalej 
świetnie prosperujące „interesy“. 

Ostatnio Przodborski poświęcił się ubezpiecze- 
niom. Przed mniejwięcej miesiącem zgłosił się 
Przedborski do znanego przemysłowca i dyrekto- 
ra fabryki gwoździ i drutu, p. Romana Szpikow- 
skicgo (Pańska 80), przed którym wystąpił w roli 
agenta towarzystwa ubezpieczeń „Przyszłość“. 
Hrabia Oleś zaproponował p. Szpikowskiemu ubez 
pieceznie na 50.000 dolarów, obiecując równocze” 
śnie zdyskontowanie w reprezentowanej firmie 
weksle S. na 200.000 dolarów. Transakcję zawarto. 
Przedborski weksle zebrał, w towarzystwie zaś 
„Przyszłość podjął prowizję. Po upływie pewne- 
go czasu p. Szpikowski, nie otrzymując pieniędzy 
za zdyskomtowane weksle, zwrócił się do policji. 


Hrabiego Olesia osadzono w więzieniu. Ozakało , 


się, że Przedborski zdyskontował część weksli w 
Banku Gospodarstwa Krajowego, inkasując pie- 
niądze dla siebie. Mimo, że Przedborski był znany, 


" 


policji jako notoryczny i niebezpieczny oszust, ka- 
rany 6-krotnie więzieniem, zwolniono go do spra- 
wy, oddając pod dozór policyjny. Tego rodzaju de- 
cyzję sędziego Śledczego wykorzystał oszust do 
przeprowadzenia nowych „transakcyj”. 

Za pośrednictwem Marjana eHlberta zwrócił się 
do oszusta inżynier Andrzej Koczan (Marszałkow- 
ska Nr. 17) i wręczył mu do dyskonta weksle 
spółdzielni mieszkaniowej inżynierów komunika- 
cyjnych (Wspólna 37) na sumę 10.000 złotych. 
Przedborski puścił weksle w ruch na czarnej 
giełdzie, biorąc za każde 1.000 złotych, 200 zł, 

Do „interesu“ wtrąciła się znów policja — tym 
razem Przedborskiego osadzono w więzieniu na 
stałe. 

Obecnie urząd śledczy bada nową sprawę hra- 
biego Olesia, który tym razem wystąpił w roli 
autentycznego pułkownika i naciagnął bogatego 
kupca z Grodna na setki tysięcy złotych. 

Przeszłość Przedborskiego jest bardzo bogata. 
Sweg oczasu doprowadził do ruiny znaną firmę 
handlu szkłem i porcelaną. Hrabia Oleś grasował 
po najwytworniejszych cukierniach, gdzie uka- 
zywał się zawsze z gruba, wypchaną papierami 
teką. Miły, elegancki i ujmujący hrabia Oleś miał 
zawsze szczęście i „praca“ przychooziła mu bar- 
dzo łatwo. Wszystko jednak ma swój kres — kar- 
jera hrabiego Olesia skończyła się. Posiodzi on w 
więzieniu conażnniej lat 3 lub 4. 


IGETTZK 
ka zr 


Zachód 

słońca 

4 m. 14 Czwartek 19 m. 07 
30 Ab 5691 


W sprawie bojkotu Politechniki 
Gdańskiej 


W związku z notatką w prasie żydowskiej o rezo 
dwcji Centralnego Komitetu Wykonawczego Związ- 
ku Akademików Żydów w Polsce, nawołującą do 
bojkotu Politechniki gdańskiej z powodu ekscesów 
antysemickich i pobicia studentów żydowskich na 
Politechnice gdańskiei, prosi nas Związek akademi- 
ków Żydów przy Politechnice Gdańskiej o umie- 
szczenie następującego sprostowania: 

Stwierdzamy, że żadne ekscesy antysemickie na 
Politechnice gdańskiej nigdy nie miały miejsca, za- 
równo jak żaden student żydowski nie został pobi 
ty podczas wykroczeń hitlerowskich na terenie 
Wolnego Miasta Gdańksa. Zaznaczamy ze zdziwie- 
niem, że Centralny Komitet nie tylko nie uważa! za 
stosowne zwrócić się do nas po iniormacje przed 
powzięciem wyżej wymienionej rezolucji, ale nie od 
powiedział także na naszą dwukrotną interwencję 
listowną w tej sprawie, Podkreślamy, że podając 
db wiadomości publicznej powyższe fakty, kieruie- 
my się wyłącznie względami prawdy objektywnej i 
sprawiedliwości. 


Kto i kiedy może korzystać 
z wagonu restauracyjnego 


W Dzienniku Urzędowym ministerstwa komunika 
cii z dnia 7 bm, ukazało się zarządzenie w sprawie 
przepisów korzystania z wagonów testauracyjnych. 
W myśl tego zarządzenia podróżni mają prawo 
zajmować miejsca w wagonach restauracyjnych do 
piero w 10 minut po wyjeździe pociągu ze stacji po- 
iczątkowej, Przepis ten nie obowiązuje, jeżeli w 
składzie danego pociągu znaiduią się wagony, które 
uniemożliwiają przejście przez wagony do wagonu 
restauracyjnego, Podróżni z biletami klasy I. IL i 
III. maja prawo zajmować miejsce w wagonie re- 
stauracyjnym w czasie trwania serji pierwszych i 
drugich śniadańń, obiadów lub kolacyj na czas trwa 
nia tej serji, na którą opiewa znaczek, przedtem wy 
dany przez obsługę wagonu. Poza seriami pierw= 
szych i drugich Śniadań, obiadów lub kolacyj po- 
dróżni Į. i Il. klasy mają prawo zaimować mieisce w 
wagonie restauracyjnym, jeżeli względy na przy- 
gotowanie wagonu do posiłków seryjnych lub na po 
rządkowanie wagonu po posiłkach seryjnych na to 
zezwalają. Podróżni klasy IM. mogą korzystać z wa 
goni restanracyjnego poza wyżej wymienionemi se 
rjami tylko między godziną 16 a 17, 


Kto v ygrał na ioterii? 


W I-szym dniu ciągnienia 4-tej klasy 23-ej pol- 
skiej państwowej loterji główniejsze wygrane padły 
na numery następujące (częściowo przez nas już 
wczoraj podane): 

Zł. 100.000 Nr. 146519. 

ZŁ 50.000 Nr. 39191. 

Zł. 20.000 Nr, 14902. 

Zł. 5.000 Nr. 91291. 

ZŁ 3.000 Nr, 135248. 

Po zł. 1,000 N-ry: 18560, 113199, 149910, 166223, 
172994. 

Po zł. 700 N-ry: 41059, 121782, 127124, 193729, 

Po zł. 500 N-ry: 20136. 36609, 52208, 64845, 112572 
124655, 124751, 145517, 146594, 174212, 181544, 200132 
207191. 

Po zł. 400 N-ry: 17098, 23229, 27946, 32294, 
38743, 55529. 59882, 63013, 70987, 72088, 99702. 
111485, 116451. 120591. 124635. 130885, 152716. 160768 
167087. 174187, 184529, 196152. 207668, 209056, 


'Posfrzeleny w ucieezcE przed policją 


Wypadek fatalnego postrzelenia złodzieja w cza 
sie pościgu, miał miejsce w dniu wczorajszym w 
Przegini pod Krakowem. Policjant doprowadzał 
tam do aresztów 17-letniego chlopca Franciszka 
Noworytę, który we zasie doprowadzania pocz] 
uciekać. Policjant puścił się za nim w pościg, a 
nie mogąc goc hwycić, strzelił do niego, raniąc 
go. Jak się okazało, Noworyta doznał postrzału 
w brzuch. Zawezwane pogolowie ratnnkowe prze- 
wiożło go do szpitala w Krakwie. 


37069, 


„NOWY DZIENNIK" piątek 14. VIII. 


1931. 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK. Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 28. al. 29 Listopada 
5, ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1. 
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miętowy 


— Z TARGOWICY W KRAKOWIE. Na targi w 
Krakowie przy ul. Zabłocie w dniu 11 bm. spę- 
dzono 127 koni, płacono za sztukę: za konie pojaz- 
dowe od 350—750 zł, za konie pociągowe lekkie 
od 250—650 zł, za konie pociągowe rzeźne od 40— 
200 zł Ze spędzonych k>ni sprzedano. na wywóz 
za granicę kraju 6 sztuk, na rzeż miejscową 6 
sziuk. Popyt słaby. tendencja niezmieniona 

— MUCHA BEZ ROWERU. Stanisław Mucha, 
zam. przy ul, Sienkiewicza 8 zostawił bez nadzo- 
ru rower w korytarau Rzecz jasna, że rowzr 
znalazł innego właściciela. 

— ZNALAZŁ NOWE SRODKI PLATNICZE. 
Ze sklepu Heleny Tosań przy ul. Lubicz 18 ukradł 
nieznany sprawca 100 blankietów  wekslowych 
wartości 100 zł. 

— WŁAMALI SIĘ, LECZ NICZEGO NIE SKRA 
DLI. Ubiegłej nocy włamali się nieznani spraw- 
cy do biur Huty Żelaznej w Rynku gł. 12 przez 
wybicie otworu w murze sąsiedneigo lokalu. Spra- 
wcy usiłowali rozpruć kasę ogniolrwałą, lecz czy 
to wskutek spłoszenia, czy też wskutek niemiejęt- 
ności nie potrafili dokończyć dzieła. Śledztwo w 
toku. 

— ZNALEŹLI TYMCZASOWE SCHRONIENIE. 
W ciągu ubiegłej doby areszlowano Rybkę Geno: 
wefę (lat 16), bez zajęcia i miejsca zamieszkania 
za kradzież pary bucików w fabryce Autograf 
przy ul. Prądnickiej na szkodę Markiewicz Leo- 
kadji. Urbańskiego Stanisława (lat 25) robotnika, 
bez zajęcia miejsca zamieszkania za kradzież 
miodu å soku malinowego na szkodę Hałatowej 
Anny zam. Grabowskiego 10 z niezamkniętej piw- 
nicy. Mamrę Władysława (lat 27), klóry uciekł 
wraz z innymi z aresztów sądu grodzkiego w Wie 
liczce. Goryła Józefa (lat 49) roboinika  zamie- 
szkałecgo w Wapienniku Libana w Podgórzu za 
kradzież 120 zł z niezamkniętego mieszkania Stań- 
czyka Wojciecha. Klingera Szymona (lat 18) bez 
zajęcia i miejsca zamieszkania za kradzież zarzut- 
hi wartości 100 zł na szkodę swego brata Wiktora 
z budowy przy ul. Salinarnej 16. 

= —050——= 


Dr. BRONIEZAW BRAUN 


Sekundarjusz oddziału wewnętrznegoszpitała św. Łazarza 
POWROCIŁ 
i ordynuje od 3—5 ulica Jabłonowskich 6 
Teleton Nr. 166-66 881 
——ogo—— 

— CHIEL GERTLE z Jędzejowa, łat 21, z zawodu 
cholewkarz, przebywa! do końca kwietnia b. r, w 
kolonii chalucowej w Bielsku, skąd się wydalił bez 
podania adresu. Rodzice zaginionego zwracają się tą 
drogą z prośbą do kadżegoe, ktoby znał adres ich 
Syna, o łaskawe zawiadomienie na adres: Uszer 
Gurtler, Jędrzejów. 209g 

0— 

KURSY HANDLOWE FFINBERGA. Sta 
rowiślua 28, przyjmują wpisy codziennie. 349x 
—o$0— 

— ZE WZGLĘDU NA TO, iż szereg właścicie- 
li zakładów kilimkarskich przebywa obecnie po- 
za Krakowem, Liga Propagandy Wytwórczości 
Krajowej prolonguje termin zgłoszeń wystawców 
do dnia 30 bm Informacyj udziela biuro Ligi, Kra- 
ków. ul. Szpitalna 15, II, które prosi o rychłe zgło 
szenia ze względu na żywe zainteresowanie do- 
tychczasowych wystawców, którzy udział swój 

zdeklarowali. 


—o8o—— 

— SŁYNNY JASNOWIDZ 1 GRAFOLOG W 
KRAKOWIE. Jak już donieśliśmy, zawitał do Kra 
kowa na kilkanaście dni znany teleputa, fenome- 
nalny jasnowidz rabin Rosenblum. zwany Rehe 
Herschele ze Lwowa. Swemi trafnemi i zbawienne- 
mi radami rabin Rosenblum już niejednemu po- 
mógł w nieszczęściu lub niepowodzeniu. Jest lo 
islotnie telepata, psycholog i gralolog o niezwy- 
klym zasięgu uzdolnienia, Wyniki jego doświad 
czeń budzą prawdziwe zdumienie Rabin Rosen- 
hlum przyjmuje w Krakowie przy ul. Dietlowskiej 
41 w hotelm Mullera 
| Ed AC) 


- Ciekawy przykład telepatii 


Donoszą z Budapesztu o ciekawym wypadku !c 
lepatji, którego bchalerką jest pewna slaruszka. 
Marja Szabo, zamieszkała na wsi w okolicach Sza 
gedynu. Jeden z jej synów wyemigrował do Ame- 
ryki przed dwudziestu laty, ponieważ zaś od chwi- 
li swego przyjazdu do New Jorku nic dawal ża- 
crego znaku życia, sądzono przelo, iż zu arł. 

Jednakże przed dwoma tygodniami, Marja Szabo 


| 
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£ TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— LWOWSKA OPERA I OPERETKA W TFA- 
TRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś przepiękna 
operetka osnula na kanwie życia Franciszka Seha- 
berla, „Domek trzech dziewcząt”, która wslępnym 


Gdy pędzisz autem i łykasz kurz 
Miętowy »SUGUS« do ust włóż. 


bojem zdobyła sobie rzetelny sukces a;iysiyczny. 
W piątek, dnia 14 bm rewelacyjnie wystawione 
„Opowieści Hofmana“ w nowej, oryginalnej inscee- 
rizacji A. Ułuchanowa. W sobotę. dnia 15 bm 
jako w dniu świątecznym, dane będą dwa przedsta 
wienia: o godz. 330 pop. po cenach Zniżonych naj- 
nowszy ulwór E. Kalmana. melodyjna operetka 
„Fiołek 4 Montmartre“ z ulubienicą krakowskiej 
publiczności, p. Fontanówną, jako doskonałą przed 
stawicielką roli tylułowej, wieczorem zaś, cieszą- 
ca się niesłabnącem powodzeniem „Wiktorja ż 
jej huzar”. 

— „ZYGMUNT AUGUST“ NA WAWELU. Zapo- 
wiedzianc wystawienie na arkadowym dziedziń- 
cu wawelskim, znakomitego dzieła Tadeusza Jo* 
tcyki „Zygmunt Augu t* (do słów L Rydla) wy- 
wolało ogromne zainteresowanie w najszerszych 
sferach melomanów Krakowa. Świadczy o tem 
wielki popyt na bilety, których najniższe ceny umo 
żliwią wszystkim miłośnikom muzyki, poznanie 
iej opery współczesnego polskiego kompozytora. 
Reżyserja spoczywa w rękach dyr. Z. Zaleskiego, 
który odłworzy postać woejwody sandomierskie- 
go, J. Tenczyńskiego. Partję Barbary odśpiewa p. 
Kisielewska, a Zygmunta Augusta p. Czarnecki. W 
pozostałych rolach wystąpią pp: Hinglerówna, 
Hofmanowa (królowa bona), Węgrzynówna, Fili- 
powicz, Hlady, Romanowski, Syroczewski, Wi- 
śniewski, Worch i Znicz, 

— PLANY KIEPURY NA NAJBLIŻSZĄ PRZY 
SZŁOŚĆ. Do przebywającego na odpoczynku w 
Krynicy Jana Kiepury zwrócił się dyrektor ope- 
ry w Chicago, p. Whitespoom w sprawie nawią” 
zania pertraktacyj co do występów w operze w 
Chicago na okres kilku miesięcy. Opera w Cnica- 
go skulecznie rywalizuje ze światowym teatrem 
operowym Metropolitan w Nowym Jorku. Kiepa- 
rze zaproponował dyr. Whitespoom 2 tys. dol. od 
występu. Znakomity śpiewak wyjechał w tej spra? 
wie do Wiednia dla porozumienia się z przedsta* 
wicielem opery chicagowskiej, a następnie wras 
ca do Krynicy. W połowie września Kiepura śpie! 
wa „Manon* w operze wiedeńskiej w październi: 
hu przybywa do Warszawy, poczem jedzie na 
koncerty w Rydze, Gdańsku i Berlinie. 


—og0— 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek o 8-mej wiecz: „Domek trzech dziew- 

cząt". 
Piątek o S-mej wiecz.: „Opowieści Hotimana". 


LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
(w ogrodzie Hoteln Londyńskiego) 


Czwartek o 8'30 wiecz.: „Pensjonarka”. 
==oio=a 
TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


APOLLO: „Na skraju Sahary‘. 
SZTUKA: „Siedem twarzy” 
ŚWIATOWID: „Rewja z Hollywoodu", 
UCIECHA: „O czem śnią dziewczęta". 
WANDA: „Serce na kotwicy”, 


—DS>= 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


CORSO: „Biali indjanie * w gł. roli Rex Bell 
WARSZAWA: „Studentka chemji Helena W.“ 
SEMI.) N OWY. 1" TM a 


oświadczyła uroczyści edzieciom swym i wnukoin 
że syn jej żyje i wraca do ojczyzny. Olo wczo- 
rajszej nocy widziała go we śnie, jas stał oparty 
o barjerę okręlu, płynącego do Europy, Bard :0 
się zmienił od czasu swego wyjazdu z rodzinnej 
wioski, poslarzał się, s na lewym policzku miał 
gleboką bliznę, htórej przedtem nic miał. 

Ponieważ staruszka z przedziwnym uporem wy 
rażała swe przekonanie o powrocie syna, poczęlo 
obawiać się, że zwarjowała poproslu, tembar- 
dziej, iż już kilkakrolnie zapadała przedtem na 
chorobę nerwową. Sennego przywidzesia nikt też 
nie brał poważnie. 

Tymczasem emigrant powrócił w Ameryki, a 
zjawienie się jego wywołało incopisane wrażenie 
w całej wiosce. Na twarzy na lewym poilozku 
miał istotnie szramę, Ślad po jakowymś krwawym 
porachunku. Co więcej, syn Marji Szabo połwie" 
dził zeznanie swej matki, bogate w „wiele szcz 
gółów co do urządzenia okręlu, na którym wra. 
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Wiadomości sportowe z Tarnowa 


Turniej tennisowy 0 mistrzostwo klubów żydow- 
skich w Polsce odbędzie się, jak już- poprzedmwo do- 
nieślśmy, na kortach tennisowych Ź, T, G, S. Sam- 
son w dniach od 14—16 b, m. Konkurencie obeimyją: 
grę pojedynczą dla pań i panów, grę podwójną dla 
pań i panów, grę mieszaną, tak dla juniorów, jak i 
seniorów. Interesująca walka, w której udział zapo- 
wiedz.ały czołowe rakiety żydowskie, między innymi 
mistrz Wittmann, toczyć się będzie o puhar Wszech- 
światowego Zwiazku Makkabi, pod którego protek= 
toratem turniej poząstaje, : liczne cenne nagrody klu 
bu i firm handlowych. Dotychczas zgłosiły swych 
zawodników: Łódź, Bielsko, Lwów i wiele innych. 
Prace przygotowawcze są w pełnym toku. 

Z okazji X. Zjazdu Legionistów odbyły się zawo- 
dy przyjacielskie Wisła—Reprezentacia Tarnowa, za- 
kończone wynikiem 5:0 dla Krakowa. Goście zapro- 
dukowal piękną 1 składną grę, uzyskując prowadze- 
nie i przewagę nad nieszczęśliwie złożonym, nieudol 
nym teamem Tarnowa. Najlepszymi na boisku by‘: 
Wrona (Metal), Owida i Steigler (Samson), Eisen (Ż. 
M. S.) i Klimek (Farnovia). Sędzia p. kpt, Prelicz. 

Mistrzostwa rezerw: Tarnovia—Jutrzenka żakoń- 
<zyły się wygrają pierwszych 4:0. 

Zainicjowane przez Podokręg rozgrywki puharowe 
© mistrzostwa Tarnowa rozpoczęły się zawodami Ż. 
M. S.—Gwiazda Sztern 2:2. Czysty dochód całego 
cyklu tych zawodów przeznaczony za zgodą wszy- 
stkich klubów tarnawskich na wykończenie boiska 
Jutrzenki, (Z. F.). 


Przed wyścigiem Tatrzańskim 


TRENINGI: Codziennie o godz. 5 rano odbywa'ą 
się na trasie treningi, pod kierownictwem p. Wilhel 
„ma Rippera. Wskutek tego do godz. 9 przedpołud- 
niem trasa do Morskiego Oka będzie codziennie zam 
knięta, Treningi te są nadzwyczaj ciekawe i przyna 
szą wiele sportowych emocji. Toteż stale oprócz tre 
'nujących szereg wozów zjeżdża o wczesnej godzi- 
nie z Zakopanego na Łysą polanę i śledzi przebieg 
treningów. 

PRZYGOTOWANIA SPORTOWE: W Zakopanem 
bawi już szereg zawodników, a przygotowania spor 
‘towe są w peinyim toku. Szczególnie w zakresie 
egzotycznych materiaów pędnych przygotowania o- 
beimują całe hektolitry benzolu, motaliny, elkozyny 
ita 

KOMUNIKACJA Z KRAKOWEM. Celem umożli- 
wienia publiczności krakowskiej komunikacji bezpo- 
średniej w samym dnia Wyścigu — urucham*x pol- 
ski Związek Turystyczny autobusy bezpośrednie, 
które wyjadą z Krakowa w dniu Wyścigu o wcze- 
snej rannej godzinie, przyjadą wprost pod Trybuny, 
i następnie powrócą wprost do Krakowa. Wszelkich 
informacyj udziela biuro Związku. 


PRZEDSPRZEDAZ BILETÓW: Bilety na Trybu- 
ny. — jak wiadomo w ograniczonej ilości są już do 
nabycia w Krakowskim Klubie automobilowym (Se- 
kretarjat św. Jana 11) w Polskim Związku Turysty- 
cznym w Krakowie, w, Szpitalna i wreszcie w bju- 
rze zawodów w Zakopanem. 

SEKRETARJAT W ZAKOPANEM: Sekreiarjat Wy 
$cigu urzęduie w Zakopanem w hotelu Morskie Oko 
przez cały dzień, Tamże przedsprzedaż biletów i 
wszystkie informacje, karty treningowe itd. 

WYCIECZKA RUMUŃSKA: Zapowiadana wd da- 
wna wycieczka rumuńskich Kłubów automob:lowych, 
mima pogłosek przeciwnych — dochodzi do skutku. 
Rumuni przybywają do Zakopanego przez Truska- 
wiec, gdzie połączą się z wycieczką Małopolskiego 
Klubu Automobilowego. Połączone wycieczki wynio 
są około 40 wazów. Pozatem spodziewane są Iczne 
wycieczki z Czechosławacji i Niemiec. KKA podjął 
energiczną propagandę aliszową w obcych ięzykach 
w Czechosłowacji na pograniczu : we Wrocławiu, 


- AUTOBUSY DO ZAKOPANEGO, Dla udagod- 
nien.a P, T. Publiczności uruchamia Polski Związek 
Turystyczny na czas wyścigów automobilowych 
bezprśrednią komunikacię z Krakowa do Morskiego 
Oka i z powrotem. Wyiazd autobusów dnia 16 bm. 
o godz. 6.30. Bilety wsłępu na wyścigi automobila- 
we do nabycia przy kasie na dworcu autohuso- 
wym w Krakowie i Zakopanem. Bliższych informa- 
<yj udzieła dwcrzec autobusowy pl. św. Ducha w 
Krakowie tet, 137-17 oraz Biuro Związku Tnrysty- 
trznego Tel. 113-35. 


POGOŃ—GARBARNIA 
Wiosenny mistrz obecnych rozgrywek ligowych, 
będzie znowu gościł w Krakowie najbliższej nie- 
dzieli, dla rozegrania zawodów z Garbarnią. Ponie- 
waż szanse Garbarn: na uzyskanie tytułu mistrza 
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Kopenahga 12. 8. (R) Amerykański lolnik 
Cramer, kóry w towarzystwie lotnika Paquet'a 
przed kilku dniami po przeleceniu Atlantyku 
wylądował na wyspach Owczych (Faeroer) a 
onegdaj podjął dalszy lot do Kopenhagi, za- 
ginał bez śladu. Cramer miał lecieć przez 
Bergen. Ponieważ nie nadeszła później żadna 
wiadomość o wylądowaniu lotnika, wszczęto 
poszukiwania które do chwili obecnej nie da 
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Grożba strajku urzędników 


miejskich w Warszawie 
(leleionem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 12. 8. (Sin) Pracownicy miejscy 
w Warszawie postawili magistratowi termin 
prekluzyjny do 20 sierpnia, w którym to termi 
nie mają być zapłacone wszystkie zaległości 
w pensjach. W razie niedotrzymania terminu 
urzędnicy zwołają specjalne zgromadzenie dnia 
24 sierpnia. przyczem nie jest wykluczony 
strajk. 


Niezwykła przytomność umysłu 
maszynisty kolejowego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 12. 8. (Sin) Niezwykły wypadek 
zdarzył się na linji kolejowej Warszawa—So- 
chaczew. Gdy pociag osobowy prowadzony 
przez maszynistę Henryka Seidlera zbliżał się 
w pewnem miejscu do mostu kolejowego. ma- 
szynista zauważył, że most stoi w  płomie- 
niach. Pociągu nie można już było zatrzymać; 
toteż maszynista, nie tracąc zimnej krwi, prze 
dar: się przez płonący most, wypuszczaiąc zna 
czną ilość wody z lokomotywy. W ten sposób 
ugasił pożar i szczęśliwie przeprawił się przez 
most. a 


Zbrodniczy lekarz przy kierow: 


nicy samochodu 

(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Berlin 12. 8. (Sch) Na szosie Frose-Aschers- 
leben (Anhalt) pewien lekarz z Aschersleben 
przejechał na śmierć dwie rowerzystki. Pod- 
czas wypadku pękła szyba samochodowa į zra 
niła poważnie jego syna, który jechał obok 
niego przy kierownicy. Mimo wszystko lekarz 
nie zatrzymał wozu i pojechał dalej nie zwra 
cając uwagi ani na ofiary ani na zranionego 
syna. Zbrodniczego lekarza zatrzymano do- 
piero w Frose i oddano w ręce policji, która go 
aresztowała. Stwierdzono, iż znajdował się w 
stanie nietrzeźwym. 


Dwie straszne żatastrofy 


samochodowe 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Bruksela. 12. 8. (R) Na przejeździe kolejowym 
w Ypern najechał pociąg osobowy na samo- 
chód. w którym znajdowała się 5 osób. Cztery 
z nich zostały zabite, a piąta osoba odniosła 
bardzo ciężkie rany. 

Berlin 12. 8. (Sch) W pobliżu miejscowości 
Feucht koło Norymbergi wskutek defektu ha- 
mulca auto osobowe najechalo na drzewo przy 
drożne następnie spadło z wysokiego nasypu 
do rowu. Dwie osoby poniosły śmierć na miej 
scu a trzy dniosły rany ciężkie. 


Jack Diamond skazany 
na cztery lata więzienia 


Nowy Jork 12. 8. (R) Jack Diamond, król 
podziemi nowojorskich i przemylnik alkoholu 
został dziś skazany na 4 lata więzienia i grzy 
wnę 11 tysięcy dolarów za przekraczenie usta- 
wy prohibicy jnej. 

(TAPES "1 N ryja wiry CONROE NĄ 
Ruchem, nie ulega kwestii, że wynik niedzielnych za 
wodów będzie rozstrzygnięciem pytania, czy Po- 
goń utrzyma i w drugiej serji tytuł mistrza, względ 
nie, czy Garbarnia miejsce Pogoni zająć będzie mo 


gla, Senzacyine powyższe zawody rozegrane 20- 
taga ue hi Ma Mąragmi o endzine 5-tęj. 
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merykańscy zginęli w morzu 


ły rezulialu. Poszukiwania trwają w dalszym 
ciągu. Przeszukano Morze Północne cieśniny 
Skagerrak i Kattegat oraz wchodzące w rachu 
bę zaloki, jednak bez skutku. Nie ulega wąt- 
pliwości, że obaj lotnicy zginęii. 

Kopenhaga 12. 8. (R) Na brzegu przylądka 
Hirtshals znaleziono dziś cylinder metalowy 
pochodzący z samolotu. Przypuszczają iż jesi 
to część składowa samolotu Gramera, 
zc CK | 


KOMITET LOKALNY ORGANIZACJI SJO- 
NISTYCZNEJ w Nowym Sączu składa wyra- 
zy szczerego współczucia Tow. Abe. Herszowi 
i Izakowi Färberom z powodu zgonu Ojca 
bł. p. Szaji Farbera. 


(MATGTEŁDYT 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 12. 8. 1931. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany. 

Zebranie giełdowe cechowało minimalną  cheć 
do pracy. kuch panował ospały. Większość efek- 
tów w zupełnem zaniedbaniu. Poszukiwano akcje 
Banku Polskiego w płaceniu 114 i Chodorowa po 
kursie 110 ejdnakowoż bez obrotów z powodu 
wyższych kursów w podaży. Do transakcyj papie- 
rami oficjalnie kotowanemi nie doszło. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. W małych ilo- 
ściach robiono jedynie 3-proc. Pozyczką Budowla- 
ną po kursie 33. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywalnych i 
międzybankowych usposobienie dla dolara efek- 
tywnego słabsze. Zaołiarowanie materjału więk- 
sze przy małym popycie. W Krakowie dolar go- 
tówkowy 9.01—9.05, czeki bankowo 8.31 i pół do 
893 i pół. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 12, 8 PAT. Akcje: Bank Polski 114, 
Liłpop 13.50, Ilaberbusch 65 Pożyczki; 4-proc. 
inwestycyjna 82.75, seryjna 86, 5-proc. konwersyj* 
na 44.25, 6-proc. dolarowa 70.50, Listy zast. BGK. 
f-iowe 83.25, 8-lowe 94. 

Waluty: Dolar 9 i pół, 9.02 i pół, 8.98 i pół. De- 
wizy: Belgja 124.45, 124.76, 124.14, Londyn 43.37 i 
pół, 43.48, 4827, Nowy Jork 8.925, 8.945, 8.905, te- 
legr. 8.929, 8.949, 8.909, Paryż 34.99, 35.08, 34.90, 
Pragn 26.44 i pół, 2651, 2638, Szwajcarja 174.20, 
174.63, 173.77, Wiedeń 125.50, 125.81, 125.19, Włochy 
40.71, 46.83, 46.59. 

GIEŁDA POZNAŃSKĄ 

Poznańska gielda zbożowa z dnia 12. 8. 1931. Ży- 
to nowe 20-—20 i pół, mąka żytnia 32 i pół do 33 
i pół, otręby żylnie 13—13 i trzy czw, pszenne 
12 i trzy czw. do 13 i Lrzyc zw, pszenne grube 
15 i trzy czw. do 14 i trzy czw. Tendencja spokojna. 

GIEŁDA WIĘDENŃNSKA 

Wiodeń, 12. 8 PAT. Waluty i dewizy;. Bukareszt 
421 i lrzy ósme do 4.23 i irzy ósme, Londyn 34.51 
i jedna ósma do 3461 i jedna ósma, Nowy Jork 
109.0—712.45 Paryż 2781—27.97, Praga 21.03 i je- 
dna ósma do 21.11 i jedna ósma, Warszawa 79.46— 
79,74, Zurych 138.50—189, Amreykańskie 712—716, 
Niemieckie 168.10—168.70, Francuskie 2782—27.98, 
Szwajcarskie 138.10—138.40, Czeskie 21.01—21 13. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 12. 5 PAT Paryż 20.09, Londyn 24% 
i jedna czw. Nowy Jork 51262, Belgja 71.40, Wło- 
chy 2681 i pół, Wiedeń 72.05, Praga 15.18 i pół, 
Warszawa 57.42 i pół, Budapeszt 90.02 i pół, Buka- 
reszt 3.04 i trzy czw. 

—og0— 

SPADEK BEZROBOCIA O 5.172 OSOBY. Wedluz 
danych Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy, 
liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na terenie ca- 
łej Polski w dniu 8 b. m. wynosiła 255.887 osób, co w 
porównaniu ze stanem z poprzedniego tygodnia wy- 
kazuje dalszy spadek bezrobocia o 5.172 osoby, 

DUŻA UPADŁOŚĆ W BERLIŃSKIM HANDLU TE- 
KSTYLNYM. Istniejąca od roku 1918 firma hurtowa 
materiałów włókienniczych Lissauer i Rosenfeld w 
Berlinie, zawiesiła wypłaty. Przyczyną zawieszenia 
wypłat są poważne straty, poniesione wskutek licze 
nych upadłości odbiorców-detalistów, 

MIĘDZYNARODOWE TARGI W LUBLANIE, — 
W okresie od 29 sierpnia do 9 września b. r. odbędą 
się Międzynarodowe Targi w Lublanie. Jugosłowiań- 
skie ministerstwo komunikacji przyznało zwiedzałą- 
cym Targi 50 procentową zniżkę kolejową, którą o- 
trzymać można na podstawie legitymacyj, wydawa- 
nych przez zarząd Targów. 
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Dokument, który ma przetrwać 


e 
10 tysięcy lat 

W jaki sposób można stworzyć dckume* kú- 
ryby istniał 10 tysięcy lat? Nad kwestją lą zastana 
wiat się niedawno komitet techników i chemików, 
który opracował nawet projekt takiego dokumen- 
łu. Projekt został urzeczywistniony, ale czy będzie 
skuteczny, stwierdzą to ludzie za 10 tysięcy lat... 

Chodzi tu o sprawę następuiącą: Po trzęsieniu zie 
mi w Japonii w roku 1924 postanowiono wznieść 
pomnik dla ofiar katastrofy. Miał to być olbrzymi 
pomnik z marmuru, którego powierzchnia zawierać 
miała nazwiska ofiar. Zaczęto kwestionować War- 
tość takiego pomnika. Celem pomnika jest przekaza 
mie pamięci przyszłych pokoleń jakiegoś wydarze- 
mia, czy też człowieka. Pomniki marmurowe nie są 
trwałe, Poza tem może w Japonii nastąpić nowe 
trzęsienie ziemi i zniszczyć pomnik. Postanowiono 
więc w inny sposób uczcić pamięć wfiar katastrofy, 
Wyprodukowano w tym celu pewną ilość niezwy- 
kle trwałych zwoiów pergaminowych. Na zwojach 
tych spisano specialnynt atramentem chemicznym 
nazwiska ofiar. Zwoje te wiutowane zostały do nie 
zwykle cieniutkich płyt metalowych, a płyty te 
„zamknięto w pięciu flaszkach. 

Teraz dopiero wyłoniła się największa trudność, 
polegająca na tem, z jakiego materjału należy fle- 
szki wyprodukować, by przetrwały 10 tysięcy lat. 
Wybrano kwarzec brazyliiski, Z flaszek wypompo- 
wano powietrze, by nie dopuścić do szkodliwego 
oddziaływania na płyty metalowe. Natomiast wpro 
wadzono argon i to w takiej ilości, że jego ciśnienie 
neutralizuje ciśnienie powietrza na flaszki. Następ- 
nie włożono flaszki do asbestu, by je w ten Spo- 
sób ustrzec przed ogniem, 

Polem wrzucono flaszki w ramach ceremonii uro 
czystej u stóp góry Koya, gdzie znaiduje się Świąty 
nia, do specjalrie wykopanego grobu. Nad grobem 
postawiono mały pomnik, Liczą cię z tem. że pom- 
nik ulegnie zniszczeniu. ale flaszki w głębi ziemi 
przetrwają. Pewnego dnia wygrzebie się ie, albo też 
trzęsienie ziemi wyrzuci ie na powierzchnię, W ied 
nej z tych flaszek znajduje się apsl do mieszkańców 
Japonii za lat 10 tysięcy, zawierający opis katastro 
fy i historię tego pomnika. który kosztował 12 ty- 
sięcy dolarów. 


Marlena Dietr'ch zaskarżona 
o 700.000 dolarów 


Jest to kwota, która nawet dla Marleny Dietrich 
jest bardzo duża, a żąda jej żona reżysera Stern- 
herga za rzekome złamanie jej pożycia małżefńskiem 
go, Jeśli Marlena zostanie zasądzona, a nie jest to 
rzecz wykluczcna — wszak mamy do czynienia ze 
sądem amerykańskim — będzie się musiała piękna 
rywalka Grety Garbo pożegnać ze swą karierą ar- 
tystyczną. 

Niema w tem nic dziwnego, że trybunał amery- 
kańiski przyjmuje taką skargę, dziwnem jest tylko 
to, że Marlena nie jest zbojkotowana i może tylko 
dalej spokojnie pracować. Wszyscy wiedzą, że ama 
rykańską opinię publiczną urabiają kobiety, a kom 
biety są solidarne. W swej sokidarności nie tolerują 
kobiety amtryakńskie, że się atakuje małżeństwo 
jako instytucję społeczną. Biada vfiarom, które chcą 
zlamać jarzmo małżeńskie! 

Marlena natomiast... Nie da się zaprzeczyć, że Jó 
zef Sternberg uczynił ją sławna kosztem swego 
małżeństwa. Teraz żona Sternberga domaga się w 
drodze sądowej „nawiązki za bôľ“ w kwocie 700.000 
dolarów, Marlena żaś gra dalej, czaruje widzów, 
'odbiera tysiące listów i ostentacyjnie daje się fotJ- 
'grafować w towarzystwie swej córeczki I swego le- 
galnego męża. Czyżby Marlena była silniejsza od 
tak zwanej opinii publicznej, 


"Tortury w amerykańskich wię- 
zieniach policyjnych 


Amerykańska komisja państwowa którą 
bada stosunki we więzieniach, ogłosiła obec- 
mie sprawozdanie dla policji amerykańskiej 
„wprost fatalne, Wedle tego sprawozdania sto- 
suje policja amerykańska w swych więzie- 
niach toriury iście średniowieczne. Komisja 
stwierdziła około 100 wypadków. w których 
*wymuszono zeznania zapomocą tortur. Często 
'nie pozwala się aresztowanym spać, znęcą iię 
mad nimi w sposób wprost okrutny, Stwierdzo 
no też wypadki w których zamykano podej- 
rzanych o morderstwo ze zwłokami zamordo- 
„wanych, „by w ten sposób skłonić ich do przy- 
znania się do winy. Nieraz wlewa się im tak 
długo wodę do ust, lub do nosa, aż złożą ze- 
znamia. Komisja zwraca się z apelem do pre- 
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Rewizia długów rk: 


zu, Il 


Jak „uż donieśliśmy, odbyło się w tych dniach w zameczku myśliwskim w Shilbercross (Szko» 

cja) spotkanie pomiędzy amerykańskim sekret arzem stanu dla spraw zagranicznych Stimso= 

nem a premierem angielskim MacDonałdem. Konferencji obu mężów stanu przypisuie świat 

polityczny duże znaczenie, gdyż podobno oma wiana była sprawa radykalnej rewizji długów, 

wojennych. Na zdjęciu widoczni (od strony lewej): pani Stimson, miss Izabel MacDonald. 
córka premiera, premier MacDonald i Stimson. 


Panika walutowa w Budapeszcie 


Ludność masowo wyzbywa 


Budapeszt. 12. 8. PAT. Dzienniki donoszą: 
Na skutek rozszerzanych pogłosek o rzeko- 
mem steimplowaniu oraz _ bezwartościowości 


banknotów. szereg kupców _wzbraniało się 
przyjmować pieniądze papierowe pod pre- 
tekstem niemożności wydawania reszty z bra- 
ku drobnych. W niektórych sklepach wywie- 
szono nawet kartki z napisem, że przyjmuje 
się tylko drobne pieniądze. Na skutek powyż- 
szych wypadków. iak podaią dzienniki — ogar 
nęła ludność panika i nastąpiło gwałtowne po 
szukiwanie pieniędzy drobnych, co spowodo- 
walo w dniu wczorajszym ostre represje wzzlę 
dem spekulantów ze strony władz, które roze- 
słały po mieście lotne oddziały detektywów, 
którzy osobników, podważających walutę kra- 
jowa natychmiast odprowadzali na policię., W 
związku z powyższemi wypadkami ogłoszono, 
żę banki i urzędy pocztowe otrzymały zlece- 
nie zmieniania w każdej chwili  iakłeikolwiek 
bądź sumy na drobne. Na powyższe ogłoszenie 
miały być w dniu dzisiejszym banki, a zwła- 
szcza Bank Narodowy formalnie oblężone. 


sie papierowych pieniedzy 


W związku z powyższemi wypadkami Węa 
gierskie Biuro Korespondencyjne wydało ko« 
munikat następującej treści: 

W poszczególnych, zagranicznych dziennie 
kach pojawiły się przesadzone informacje. jako 
by węgierski Bank Narodowy był atakowany; 
o zmianę banknotów na srebro. Stan ten przed 
stawia się następująco: Dzisiaj  przedpołud= 
niem około 200 do 300 osób zaopatrzyło się w; 
większą ilość drobnych pieniędzy, gdyż w osta 
tnich dniach z powodu zamknięcia banków Zza» 
czynał się ujawniać brak drobnych pieniędzy. 
Bank Narodowy uczynił zadość wszystkim Żą+ 
daniom bez żadnych trudności oraz zakomuni 
kował, iż wbrew dotychczasowemu zwyczajo* 
wi kasy swe będzie trzymał otwarte, nie jak 
dotąd do godz. 13-tej, lecz do godz. 18-tej, ce 
lem pokrycia zapotrzebowania drobnych  pie- 
niędzy i uniemożliwienia spekulantom ich roba 
ty. Skutki tego zarządzenia ujawniły się już w 
ciągu dnia dzisiejszego, gdyż zaledwie 100 ^n- 
sób zgłosiło się po drobne pieniądze. 
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Fafalne zderzenie (remwaju z Sz- 
mochodem ciężarcwym w Katowicach 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Gdańsk. 12. 8. PAT Ubiegłei nocy w lokalu 
reslauracii Stremlowa, służącej za punkt zbor 


Katowice. 12. 8, PAT. Dzisiaj po południu na | ny dla hitlerowców, wybito kamieniami szyby 


ulicy Zamkowej w Katowicach wóz tramwajo 
wy, zdążający z Królewskiej Huty najechał na 
samochód ciežarowy, naładowany meblami. 
Tramwaj uderzył w karoserję samochodu z ta 
ka siłą. że cały ładunek mebli został zrzucony. 
a karoserja strzaskana. Jadący samochodem 
robotnik odniósł ciężkie rany, pomocnik szofe 
ra lżejsze. Z tramwaju wyleciały wszystkie 
szyby Z pasażerów nikt nie poniósł szwanku. 


ZABÓJSTWO W CZASIE UCZTY w ESELNEJ 

Onegdaj odbywało się w Susowej k. Makowa we- 
sele Julji Kuczmarczyk. W czasie uczty weselnej 
wybuchła sprzęczka pomiędzy gośćmi, w czasie 


nik (lat 28). Pomimo udzielonej pomocy, Kawu- 


lak zmarł. Sprawców aresztowano 
NENENEUNENEUNECY IEEE Eg zaa] 


zydenta Hoovera, by koniec położył tym skan 
dalicznym stosunkom w więzieniach amery- 
kańskich. 


której został pokluty nożami Henryk Kawulak, rol 


wystawowe Podejrzany w związku z tem osob 
nik, którego aresztowano, został wypuszczony 
na wolność z braku dowodów. Zaznaczyć nale 
ży, że jest to w dniach ostatnich już drugi na- 
pad na lokal Stremlowa. 

Jerozolima. 12. 8. PAT. W Bagdadzie na bar- 
ce, naładowanei cukrem sowieckim. wybuchł 
pożar 2.000 worków z cukrem uległo zni- 
szczeniu. 

Moskwa. 12. 8. (R) Z powodu dobrych zbio- 
rów tegorocznych rząd sowiecki podwyższył 
racię chleba dla ludności miejskiej z 30 na 40 
gramów dziennie. 

Bukareszt. 12. $. PAT. Bawiący w Giurgiu. 
Polak Henryk Boniecki, student politechniki 
warszawskiej, utonął podczas kąpieli w Duna- 
ju Boniecki odbywał w Rumunii praktykę w 
budownictwie rzecznem. Zwłok dotychczas nie 
wyłowiono. 

Genewa. 12. 8. PAT. Zmarł tu attache honoro 
wy delegacji polskiej do Ligi Narodów, Karol 
Potulski 
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WOLNE POSADY 
POFETEEZOE 


KLUŚNIERZA pomocnika 
przyjuię natychmiast. — 
Zukluid kuśnierski, Kra- 
«ów, Floriańska 44, IL 


pein, 

MODNIARKEĘE samodziel 
ną i uczenicę przyjmie 
Sacu Mód, Kraków, ul. 
Fioriuńska 44. 
FOSZUKUJĘ chłopca do 
praktyki: — Wytwórnia 


srzbrnego nakrycia SstJ- 
łowego M, Dym, Kra- 
„ków, Matwor 10. 207g 
CHŁOPCA z potządne- 
go domu do praktyki 
skiepowej poszukuję — 
Lichiensttin, ul. Karme- 
Jicka 10. 201g 
EKSPEDJENTKI z dzia- 
łu obuwia poszukuje Bie 
beman, Kraków, Zwie- 
rzyniecka 6. 197g 


markach. 


S. GRYSZPANA 


KURSY HANDLOWE 


roczne męskie i żeńskie 
| w KRAKOWIE, Zielona 12 | 


dają uczesinikom całokształt praktycznej 
wiedzy handlowej 


Wpisy i informacje codziennie od godz. 
-9—12 | od 4—7 w kancelarii Kursów w Kra- 
kowie, Zielona 12, 1. piętro. 296x 


Dwie uczenice lub dwóch uczniów 


zostanie przyjętych na pełne utrzymanie w Bielsku. 
Fortepjan w domu do dyspozycji. — Zgłoszenia 
pod „E. B,“ do Biura Dzienników Alojzego Sprin- 
zera, Bielsko, 359x 


| 


SOT 


Die Ehe wollen miteinander eingehen: 

der Kaufmann Moses Leszkowicz in Berlin, Weis- 
senburger Strasse 68 und 

Sara Witte Garfunkel, ohne Beruf, in Rozwadów. 
Kreis Tarnobrzeg, in Polen. 

Berlin, d. 21 Juli 1931. 362x 

Der Standesbeamte des Standesaintes, Berlin 10a. 


VWWYVYWVYVYWYWVYVWYYW 


GOCZAŁKOWICE Zdrój G.SI. 


linja kolejowa Dziedzice— Katowice, pow. Pszczyna. 
Radijoczynna 3'5—5 proc. solanka jodobromowa, 
Nowoczesne inhalatorjum do leczenia nieżytów gór- 
nych dróg oddechowych, kąpiele kwasowęglowa, 
Zakład wodoleczniczy z parówką solankową. Lampa 
kwarcowa, sollux, diatermia. 

Znakomite wyniki w leczeniu artretyzmu, Teuma- 
tyzmu, isehias, arteriosklerozy, przewlekłych cho- 
rób kobiecych, skrofulozy, rachitis, anemii, wota. 
Zakład skanalizowany, światło elektryczne, kuchn'a 
dietetyczna pod nadzorem lekarza zakładowego. 
Kuchnia rytualna. Rozległy park iglasty. Prospekty 
wysyła Zarząd Zdrojowy bezpłatnie. 183m 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


OSTRZEŻENIE 


Dla uniknięcia pomyłek podajemy do wiadomości naszych Szan. Odbiorców, że naszego 
znanego i wypróbowanego pierwszerzecdjnego fabrykatu 


blachy pocynkowanej „FENIKS“ 


nie należy zamieniać z innymi fabrykatami firm konkurencyjnych o podobnie brzmiących 


ZASTĘPSTWO i skład komisowy 
Agencja żelazo-metalowa 


JAKOB BILLIG, KRAKOW, PIJARSKA 7 


POSAD POSZUKUJA 
a 08) 


ZDOLNA retuszerka 7 
4-letną praktyką poszu 
kuje posady od 1 wrze- 
śnia. Zgłoszenia do Adm 
„Now. Dziennika“ pod 
„Dziewiętnastoletnia*, 
360x 


PRAKTYKANT biurowy 
poszukuje posady, Zgłu- 
szenia do Admin, „Now. 
Dziennika“ pod „Pracv- 


9W=". 21 AB 
INTELIGENTNA panna 
poszukuje posady do 


dzieci od 3—6 lat. Zna- 
jomość robót ręcznych. 
Zgłoszenia pod „T“ do 
Adm. „N, Dziennika“. 


= 


LOKALE 
e af 


POKÓJ sloneczny. fron- 
towy, z osobnem wej- 
ściem, do wynajęcia za- 
raz; ul, Długa 33, m, 10, 
drzwi środkowe, Zgło- 
szenia między godz, 4— i 
7 popoł. 193bp. | 


DLA PANIENKI (Żyd 
mieszkance, ewentnain: 
2 użyciem maszyny 3 
szycia. w samotnej wdo' 
wy: Taubman, Bocheń 


ska 8, m. 19 
DUŻY pokój słoneczny 
do wynajęcia z uzy- 


maniem iub bez. Wado 
mość: ul. Dietla 59 m. 18 


TROCHĘ HUMORU 


LOKALNA ORJENTACJA W HISTORYCZNEM 
MIEŚCIE. 


Ńr. 218 


Matko! poucz 
nasze 
ERDAL tak jak z 

złota Swie ^, 

ERDAL jest nie- 

zastąpiony e'a s 

H ZĘ; 

Pasta do obuwia 


Frdal 


ŚLĄSKI PRZEMYSŁ CYNKOWY 
S. A. PODLASIE-KOSTUCHNA 
| CZS 


REKLAMA ZEEBEEBGEEEE | 
BEE DŹWIGNIĄ HANDLU! 


SPRZEDAŻ 


KILIMY artystyczne — 
Dywany orjentalne: Grh 
nerówa. Kraków, Tarło 
wska 6. boczna Zwierzy 
mieckiei 1296x 


MOTOCYKL A. J. S. 350 
cm, prawie nowy, sprze 
dam: ul, św. Anny 9, 
m. 2, 113x 


DYWANY ręczne. kiši- 
my, „Dywan“ Kraków- 
Podgórze. uł. Kingi 9 — 
Telefon 116-09. f2im 


WÓZKI dziecięce naj- 
piękniejsze modele po- 
leca najtaniej gotówka. 
ratami Fabryczny Skład 
Kraków, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 253x 
a W I FUGI 


Od rajgorezych plag ludzkońc 
chroni jadynie 100 proe pewna 


PREZERWATYWA 


UFET 


| R I MATERJALY tapicerëku-dekorstyi e l 
i 


hurlownie i częściowo NAJTANIE- 
w Krakowskiej Fabryce Firanek 


MICHAŁA WELTZA, FLORJAŃSKA 29 


DYWANY reczne 


po cenach konkurencyjnych poleca Bielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział Kraków. pl. Marjacki 9/1. p. 


Turysta: Stary ten zegar ratuszowy idzie przecież 
źle, trzebaby go naregul>wać, 

Przewodnik: Nie, to wcale niepotrzebne. Wiemy 
wszyscy, że kiedy zegar tam na górze pokazuje go- 
dzinę 10-tą rano, bije wtedy ósmą, a jest z całą do- 
kładnością pół do ósmej, Orjentujemy się więc dosk0- 
nale... 


sowicie zaopatrzony w zimne i gorące zakąski,! 
jakoteż codziennie świeże, wyborowe sałatki, 
oraz znane z dobroci piwa okocimskie i pil- 
zneńskie. 288x 


WOJCIECH OLSZCUWSKI 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK 


FRENUMERATA: w Krakonż 
w Krakowie z odnoszen. do doma 
Na prowincji 2 przesyłką pocztową 
Zagranica z przesyłką pocztewą 

„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w poniedziałki I dni poświa* 


u: prow, miesięczn, Zł. 6/60. kwartai ZŁ 18'00 


= » 6'60 w æ 19'80 
ts w 10'60 LJ œ 30% 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obliczeń jest 1 milimetr wjednym łamie. — Strona w 
tekście ł nedesłanem ma 3 lamy po 74 milim, — Strona ze tekstem 6 la” 
mów po 37 miim. — Najnmiejsze ogloszenie drobne Eczymy za 10 słów. | 

CENY w złotych: I strona 1°25. — Tekst I'—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula 
cie 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
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